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Komunikat. nadesłany z Wiednia do półurzę- 
dowej Brüner Morgenpost, występuje stanowczo 
przeciw półnrzędowym doniesieniom rosyjskim, 
jakoby wizyta cesarza Wilhelma we Wiedniu 
miała cele polityczne, A mianowicie odnośnie do 
kwestji bułgarskiej. „Nierozerwalna przyjnźń i 
braterstwo broni obn państw i powołanych do ich 
obrony wypróbowanych zwycięzców, były prokla- 
mowane w toastach w sposób tak uroczysty, iż 
nie potrseba zaiste dopiero szukać prawdaiwego 
politycznego znaczenia odwiedzin cesarskich. To 
powinne położyć koniec wszelkim illnzjom, które 
wychodzą z zanatrywania, iżby cesarz Wilkelm 
miał kiedy bodaj przez sen próbować wpływania 
na anstrjacką politykę dla popierania czyichś dą- 
żeń lub aspiracyj, leżących poza sferami intere- 
sów austrjacko-węgierskiej monarchii. Nierozer- 
walny związek obu państw został zawarty na pod- 
stawie najdokładniejszych wiadomości o obopól- 
nych sferach interesów, i to na długi czas przed- 
tem, zanim się pojawiła na widowni kwestja buł- 
farska. Przymierze anustrjacko-niemieckie prze- 
trwało wszystkie dotychczasowe fazy rozwoju kwe- 
stji bułgarskiej." 

Artykuł ten kończy się słowy: „Ani we 
Wiednin, ani w Berlinie, ani w Rzymie nie wi- 
dzą powodu do poruszania bieżących i na szozę- 
ście chwilowo uśpionych kwestyj. Gdyby rozwią- 
zanie tych kwestyj było poruszone z którejkol- 
wiek strony w formie pozytywnej, co dotychczas 
nie nastąpiło, to, środkowo - europejskie trójprzy- 
mierze z osłą lojalnością i gotowością przystąpi 
do współdziałania w tem rozwiązaniu, i to w naj- 
zupełniejszemm między sobą porozumieniu, z całą 
świadomością i uwzględnieniem interesów, które 
każdy ze sprzymierzeńców ma w tych sprawach. Do 
teraz nie łądano takiego współdziałania, a co naj- 
mniej nie żądano go w takiej formie, iżby mogło 
być przedmiotem poważniejszych rozważań”. 

Londyński Standard dowiaduje się z Berli- 
na, że kanclerz otrzymał od hr. Herberta 
Bismarka wiele listów i telegramów z Wie- 
dnia i Pesztu, w których wyraża się Z naj wię- 
kszem zadowoleniem o serdecznem przy wiązaniu 
cesarza anstrjackiego i kiernjących polityków wę- 
gierskich do niemiecko - austrjackiego sojuszu. 


Połowa eejmów austrjackiceh jest już 
zamkniętą, sejm czeski tylko odroczony. 

Rada państwa zbierze cię zapewne dnia 
24. Porządek dzienny na pierwsze posiedzenie 
został już przed ferjami ułożony i zawiera nastę- 
pujące sprawy: 1) Pierwsze czytanie wnieskn pp. 

rabtza, Coroniniago, Exnera i tow. w przedmio- 

cie zmiany i uzupełnienia ustawy Z 2%. grudnia 
1880 i 14. kwietnia 1835 dotyczącej reformy po- 
datku zarobkowego i dochodowego, tudzież przepi- 
sów o zastosowaniu tegoż do stowarzyszeń gospo- 
darczych i kas zaliszkowych. 2) Pierwsze czyta- 
nia wnioskn p. H-very w sprawie ułatwień dla 
kas oszczędności i towarzystw zaliczkowych. 3) 
Wniosek p. Haydena dotyszący sprzedaży tłuszezów 
pożywnych. 4) Wniosek dr. Rosera w sprawie u- 
łatwień postępowania sądowego. 5) Wniosek Per- 
nerstorffera 0 nadażyciach w szpitalach wie- 
deńskich. A 

Przeciw ks. Eichhornowi, wybranemu 
de Rady państwa w miejsce Schónerera, zrobiono 
doniesienie, że dopuścił się zbredni obrazy ma- 
jestatu. i a M += 

W praskiej Radzie miejskiej odpewiedział 
burmistrz Szelo na interpelację młodoczecha 
Brzeznowskiego, że uważał się za upoważnionego 
w imieniu miasta wziąć ndział w kongrenie 8ta- 
roczechów. Gdy interpelant nie zadowolił się tą 
odpowiedzią, przystąpiono do głosowania, i jedne- 
głośnie nznano postępek burmistrza. 


Półnrzędowa Pol. Corr. donosi, że w lan d- 
werze przedlitawskiej i u honwedów węgierskich 
ma być zaprowadzony na przyszłeść dwuletni czas 
czynnej służby. f 

Wskutek znacznego pemnożenia kadrów i 
kawalerji honwedów o 20 szwadronów, potrzeba 
kilkuset oficerów. 


We 


Lwowie, — Sobota ćnia 18, Października 1888. 
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Dzienniki kroackie ogłaszają deklarację 
Strossmajera, że ogłoszone w Köln Ztg., 
a przez wszystkie niemieckie dzienniki powtórzo- 
ne pisme jego do papieża, jest haniebnym falsy- 
fikatem. 

Pod znakiem, którego wielki marszałek ko- 
ronny węgierski, br. Antoni Szecsen używał, pi- 
sząc o reformie węg. Izby panów, ogła- 
sza Pester Lloyd artykuł, podsuwający rządowi 
potrzebę dalszej reformy tej Izby, a to na wzór 
angielski, tak iżby tytuły książąt, hrabiów i ba- 
ronów tylko na synów pierworodnych przechodzi- 
ły wrax z krzesłem w lzbie panów. Powodem te- 
go projektu są częste wypadki, że ludzie z wyso- 
ce arystokratycznemi nazwiskami dla braku ntrzy- 
mania śmierć sobie zadają; reforma ta zresztą 
napędziłaby młodszych synów magnackich do sta- 
rania się o chleb własny. 

Z Tyfisu donoszą, że car przyjmował dnia 
9. b. m. w Michajłowie deputację z okolic K ar- 
su (prowineji zdobytej w r. 1877), która zape- 
wniła, że ludność upatrnje swoją pomyślność w 
nieograniczonem poświęceniu dla Rosji. Carska 
rodzina przebywa obsenie w Borżon, majętności 
w. kr. Michała. 

Dzienniki petersbnrskie donoszą, że minister- 
stwo spraw zewnętrznych postanowiło zmienić 
skład osobisty konsulatów jeneralnych 
w głównych państwach Europy, z któremi Rosja 
prowadzi handel. 

Rosyjskie ministerstwo skarbn postanowiło 
zwiększyć liczbę brygad straży pograni- 
cznej, tak, aby brygada pod wzgledem liczby 
żołnierzy równała się pnłkowi kawalerji armii. 
Reorganizacja brygad straży pogranicznej ma być 
przeprowadzona jak najspieszniej, jeszcze przed 
styczniem. 

W Odessie policja zabiera się do ramykania 
łydowskieh domów modlitwy i synagog, u- 
rządzonych bez właściwego pezwolenia, chociaż 
istnieją one lat 40 do 5O a niektóre nawet 70 
lat. Do szkół dramatycznych przy teatrach rzą- 
dowych w Petersburgu i Moskwie, wedle rozporzą- 
dzenia dyrektorów tych szkół, uczniowie Żydzi 
przyjmowani odtąd nie będą. 

Z powodu korespondencyj i artykułów Now. 
Wrem. o przesiedlanin się jakoby całych mas 
żydów do kraju Turkiestańskieg o, Prawit. 
Wiestnik ogłasza, że w granicach tego kraju znaj- 
dują się jedynie tacy żydzi, którym prawo nie 
wzbrania zamieszkiwania. O tłumnera przesiedla- 
niu się żydów mowy nie ma i być nie może £ 
powodu, że niechrześcianie nie mogą nabywać w 
Turkiestanie majątków niernchomych, i że nie są 
dopuszczani do osiedlania się w charakterze kolo- 
nistów rosyjskich. 


Z Berlina donoszą: O ostatnich mane- 
wrach wszystkich korpnsów zostaną złożone ce- 
sarzowi w listopadzie obszerne sprawozdania, któ- 
re będą wielkiej wagi, ponieważ zawartą w nich 
zostanie opinia o projektowanych zmianach w or- 
ganizacji wojskowej, uzbrojeniu, sposobie za- 
prowiantowania itd. i , 

Za br. Minnigero dem, który jest wiel- 
ce urażony, iż nie otrzywał tytułu hrabiowskiego 
jak Douglas, oświadczył także br. Rauohha upt, 
główny przewódzca konserwatystów pruskich, że 
nie przyjmie mandatu do sejmn; podobno ks. Bis- 
mark jest z niego niezadowolony. Hr. Dongla8, 
który miał w Aschersleben senzacyjną mowę 0 ces. 
Wilhelmie, został powołany do Rzymu. 

Z Metzu wydalono kiłku poddanych fran- 
cuskich, jak z Belfortu jednego poddanego nie- 
mieckiego wydalono. 


Z Paryża donoszą pod dniem wczoraj- 
szym: Prezydenta Carnota wszędzie przyjmują 
z zapałem. Dzisiaj prezydent nocował w Dijon, 
skąd powróci do Paryża. Na uczcie Rady jeneral- 
uej w Dijon Carnot wniósł toast, wzywający do 
zgody; toast przyjęto grzmiącemi oklaskami. 

W Lugdonie zwidził Carnot dzielnicę robo- 
tniezą Croix Russe, chodził po trzecich i czwar- 
tych piątrach, aby rozmawiać z jedwabiarzami o 
ich położeniu, Rebotnicy lugduńscy są E niesły- 
chanym zapałem dla Carnota. W Sabaudji zrobił 
Carnot wycieczkę do La Roche. Nastęnnie przyj- 


mował w Annecy w prefekiurze prezydenta Rady 
jeneralnej OChanmontel, ttóry przedstawił mu 
członków tejże Rady, zaznaczył przywiązanie ln- 
dności sabaudzkiej do Framsji i rzeczypospolitej i 
petępił wszelki zbrodniczy lub bszmyślny zamach 
przeciw rzeczypospolitej. ` 

Boulanger przygetowuje nowy manifest 
celem osłabienia wrażenia,” wywołanego podróżą 
Carnota. 


Do Polit. Corr. donosi korespondent pary- 
ski, że komisja bndżstowa zajmować się 
będzie obecnie ważnemi psgiektami nadzwyczaj- 
nych robót, celem przeobraznia miejsoowości © t- 
warewanych, tudzież „)pmyśleniem środków 
obrony. Minister wojny n. Freycinet, miał w ciągu 
swojej podróży zebrać muterjał odpowiedni w 
sprawie obronności kraju. Eorespondent zapewnia, 
że uzbrojenia i obwarowani. granic są głównym 
przedmiotem dyskusji. 

Do Shean-House pod Londynem, gdzie bawi 
obecnie hr. Paryża, przybyli ks. Jeinville i jenerał 
de Charette, a oczekiwani gą : margrabia de Bre- 
teuil, hr. de Mun, margrabia de Beanvoir i inni 
naczelnicy partji rojalistycznej. 


Z powodu podróży ces, Wilhelma do Rzymu 
pisze Nordd. Allg. Ztg: „Sądząc z wszystkiego, 
co od kilku tygodni z poze Alp donoszą, można 
uważać za pewne, że naszemu cesarzowi gotnją na 
ziewi włoskiej, a zwłaszcza w Rzymie, przyjęcie 
zarówno entuzjastyczne jak wspaniałe. Włochy 
szczerze wraz z nati odcznły wielce tragiczny 
los, jaki tego rokn namidził dynastję Niemiec i 
naród. W młodym monarsze witają Włochy dziel- 
nago spadkobiercę i sumiernego popieracza poli- 
tyki, do której się Włochy przystąpieniem do 
środkowo-europejskiego gejusın pokojowego zobo- 
wiązały, a której to polityki błogosławieństwa 
chcąc stale sobie zapewnić, wszyscy członkowie 
przymierza przed najcięższemi nie wahają się o- 
fiarami, byle jak najbardziej spotęgować siły swo- 
je zbrojne. 

„Teżsame pobudki, co do Wiednia, kierowa- 
ły także dalszą podróżą do Rzymu; tak sobie po- 
wiada także opinia pabliczaa na południu Alp, i 
w tym duchn wita zjawienie się cesarza niemie- 
ckiego na ziemi włoskiej jako drogocenną rękoj- 
mię ziezozenia tych nadziei, jakie w Wilhelmie II. 
pokładają wszyscy rzetelni sniłośnicy pokoju.“ 
OE R A | 


Prowodyrowie i wiec ruski. 


Wczoraj odbył się we ruski. Znaną jest 
czytelnikom naszym jego geneza. 

W namia? publiczna anzoetonia na aa waga 
zwinjąca wiec odezwa, w ksórej przed sąd Świn- 
ta i indu ruskiego zawsrwano tak nazwanych „czn- 
żich liadej*, co wszystko posiedli w tym kraju, 
wypychając jakoby zewsząd prawych posiadaczy: 
z prawodawstwa, ze stanowisk władzy, z urzędów 
i kościoła nawet —i co wszystkie ciężary na barki 
biednego lunda wtłoczyli. — Odezwa była podpisa- 
ną przez rzekemych posłów ruskich, czyli przez 
członków sejmowego klnbn raskiego. 

Dwóch z pomiędzy podpisanych ogłosili 
wkrótce, Łe nigdy pod odezwą podpisn nie kładli, 
ani do podpisania takiej odezwy nikogo nie upo- 
ważniali. Protestacja tych dwóch posłów, stra- 
pionych że ich imiona zamięszane zostały w spra- 
wę co wywyłała pnbliczne oburzenie, uchyliła rą- 
bek zasłony, pokrywającej fabrykę podżegawczych 
machinacyj — machinacyj kraj kompromitujących 
i pożarem wewnętrznym mu grożących. 

Przeciw protestacji ps. Bilińskiego i Ka- 
szewki, odezwało się vięciu innych — 2 i tn zno- 
mu niestety €złonek Wydziału krajowego p. Bere- 
żnicki jest podpisany. Rzekoma zaś ich obrona do- 
zwala głębiej wzrok zapuścić w f.brykę smutnych 
machiuacyj. Dlatego też cytujemy tn pomienione 
usprawiedliwianie pięciu tych prowodyrów polity- 
cznych, bo co do przedmiotu sporu samo cofnię- 
cie podpisów swoich przez pp. Bilińskiego i Ka- 
szewkę i wyparcie się przez nich odezwy, wystar- 
cza dla sprawy pablicznej, 

Zdarzenie z podpisami tak opisują pp. An- 
toniewicz, Bereźnicki, Liniński, Owhrymowicz i 
Romsńcznk : 


„NN ZZO Z Z O ZA) OPZZ ZZ A A Z O Z CNN, 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE binro administracji „Qazsty Narodow." 
ulica Łyczakowska l. 8. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasen=tein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
poik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Duker, 1. Riemergasne 

3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollse'ja 22; G. L. 
Dauhe & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchmaan et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
(OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. 
od wiersza. 


Administraeja ul. Łyczakowska I.3. Telefon 174. 


„Na posiedzeniu klubu ruskiego, które się od- 
było dnia 24 września br. w południe w zabudowa- 
niu sejmowem, został projegt odezwy wiecowej w obe- 
eności panów Kaszewki i Bilińskiego w eałej osno- 
wie głośno, zwolna i wyrażkie odczytany i dokładnie 
przedyskutowany. 

W dyskusji, zupełnie zgodnie i jednomyślnie 
prowadzonej, brali udział wszyscy obecni ; uznano za 
rzecz konieczną nadać odezwie ton energiczny & po- 
ważny, i wszyscy zarówno starali się nłeżyć tę ode- 
zwę tak, ażeby nie było w takowej nie prowokacyjnego; 
wroszcie z dwoma poprawkami przyjęte cały projekt j e 
dnogłośmie, skonstatowawszy, że w takowym po-; 
mą) wszysthe „je ‘lko prawdziwie i wiernie, les; 
tak.e całkiem objektywnie, bez wszelkich subjekty- 
wnych wycieczek i inkryminacyj. Następnie uchwalo- 
no jednogłośnie umieścić podpisy wazystkich ebecnych 
w porządku alfabetycznym, i każdy zaraz dał upowa- 
żnienie do podpisania swego imienia i nazwiska. — 
Zarazem nadmieniono wyraźnie, że cała odezwa ma 
byóćtegoż jeszcze wieczora odczytaną 
wobec szerszego kółka mężów powa- 
żnyoh, że więs mogą w niej być poczynione nie- 
która poprawki, jednakowoż bez naruszenia jej głó- 
wnej osnowy. Na tej wieczornej naradzie był i p. 
Biliński; zgodzono się tam na dwie z przedłożonych 
poprawek : jedną drobną w pierwszym ustępie, a dru- 
gą RA samym końcu odezwy, gdzie wypuszczono sło- 
wa, że jeśliby i polsey włościanie („dotknięci równy- 
mi materjalnymi interesami warstwy polskiego naro- 
du“) na wiecu jako goście jawili się, my „gotewi 
ich przyjąć bratnią dłonią*, a wypuszczono między 
innemi i z tej przyczyny, ażeby tych słów nie wzięto 
za podburzanie włościan mazurskich przeciw właści- | 
cielom większych posiadłości. P. Blińsk: wprawdzie 
z początku odezwał się był za pozostawieniem tych 
słów, lecz potem saprzestał sprzeciwiać się ich wypu- 
szezeniu. W tej więc formie odezwa nazajutrz została 
wydrukowana w Dile i w Czerwenej Rusi“. 


Z pisma tego, które zamiast szczerej spo- 
wiedzi jest paragrafowem krętactwem, okaauje 
się, że do klubu ruskiego pod pozorem potrzeby 
zwołania lndowego wiecu wniesiono jakąś agitacyj- | 
ną odezwę i odczytano projekt takowej, bliżej nie 
znany, i Że wszyscy obecni uznali natomiast, aby 
odezwie nadać ten energiczny i poważny a bəz 
prowokacji. Te pozory zgody i jednomyślności wy- 
starczyły zdecydowanym do akcji prowodyrom, 
aby svrawę odezwy posłów zwołojących niejako 
sejmik ralacyjny przenieść na zebranie „sz er- 
szego kółka mężów poważnych“, i tam 
to właściwie wypracowano odezwę. Tam zaniecha- 
no, wśród tych obrońców rzekomych sprawy po- 
krzywdzonego ludn, odwoływania się do KOTA 
tych równemi materjalnemi interesami warstw 
polskiego narodu“ a to z tej przyczyny, (powiada 


niema nenrariadliwiajacą) „a*ohr tush wałów DIA 
wzięto ra podbnrzanie włościan mazurskich prze- | 


ciw właścicielom większych posiadłości“. Co za 
umiarkowanie | I co za myśl zacna, aby za taką 
cenę oknpić od wielkich właścicieli mazurskich 
tolerancją dla niesienia pożogi między stany na 
Rusil W końcu. spreparowana tak odezwa p „a 

| 


słów na zgromadzeniu „szerszego koła po- 
ważnych mężów”, została wydrukowaną w narodo- 
wem ruskiom Dile i w rosyjskiej Czerwonej; 
Rusi, która to ostatnia podniosła ją jako czyn | 
wielki, świetny — „połączenia się wszyst-| 
kich przewódzeów lndowych w akcie. 
wspólnych wszechrosyjskioh trad y- | 
cji inaugurującym wybawcze od wro- 
gów działanie..* i 
Taką jest genezis tej najnowszej machinacji 
w imię nieszcześliwego ludu ruskiego; dalszy zaś 
ciąg jej miał nastąpić na zgromadzeniu, zorgani- 
zowanem w cichości pod nazwą „Wiecu ruskiego*. 
Nie tak Światobnrczo wyglądają z pozoru 
uchwalone na wiecu rezolucje — dzięki przebu- i 
dzeniu się zapewne czujności publicznej w kraju. ; 
Lecz fakt odsłonięty pozostanie pamiętnym i peł-, 
nym nauki publicznej. Oto tajemny jakiś konwen- 
tykel rozporządzu niewiadomo z czyjego zlecenia 
podpisami posłów, pomiędzy innymi posłów nie- | 
obecnych nawet, a przywłaszczywszy sobie w ten, 
pseudo-konstytucyjny sposób przywilej przemawia- | 
nia w imię „ruskiego narodu* wynosi na Świat; 
fałsz a między ciemne masy gadkę nienawistną | 
e „cznżich” przywłaszczycielach — i na tak przy- 
gotowanym gruncie ujmuje się za krzywdy ludn, ' 


co wedle klasycznego świadectwa podpisanych, 
mogłoby być łatwo wzięte „za podburzanie wło- 
ścian mazurskich przeciw właścicielom większych 
posiadłości“ — klasy przeciw klasie. 
. . Nieszczęśliwy ruski ludzie! W twojem więc 
imieniu i twojemi rękami wolno jest pożar wznie- 
cać i ciebie rzucać wa walkę antispołeczną i anti- 
narodową, niewiadomo z czyjego nawet polecenia 
i w jakich obcych dla ciebie zamiarach! Nie- 
szczęśliwy ruski lndzie, pchany na hańbe i zagła- 
dę przez rzekomych twoich obrońców ! Ale wbrew 
prowodyrom zdradliwym, w ludzie raskim leży 
zbyt wielki kapitał zdrowego rozsądku, zecności i 
prz, cążańiz "do kraju, sby tę ma6y BarOdorą 
łatwo było skorumpować i pchnąć ua -gūbna Gla 
narodu tory. W naszych klasach zaś przewodnich 
zbvi wiole jeszcze żywego patrjotyzmiu, zbyt wiele 
miłości dła żywiołu ruskiego, aby za winy mniej 
lub więcej samozwańczych prowodyrów, czynić lud 
odpowiedzialnym i zaślepiać się na obowiązki spo- 
łeczne i na korzyści narodowe z rozwoju ruskiego 
żywiołu! ` 
» zj a À 

W kraju naszym oddawna tak się kształtnją 
stosunki publiczne, że po jednej stronie stoi obóz 
wielkich dziejowych i państwowych  tradycyj, 
który — jakiekolwiekby go dzieliły różnice — 
chce doprowadzić kraj ten w jego całości polity- 
cznej do przyszłości Bzcześliwej i samodzielnej, 
a zarówno błogosławionej dla rozwoju narodowości 
ruskiej jak polskiej; po drugiej zaś stronie 


|stoi obóz rozkładu i zagłady narodowej, obóz nie- 


liczny, lecz któremu siłą nadają od czasa do cra- 


(su rozmaite wpływy zewnętrzne, a więc obóz wro- 


gi ludowi. Cały rozwój konstytucyjny rnskiej na- 
rodowości zawdzięcza ona poparcin pierwszego 
obozu ; drugi obóz, używając jej za broń jedynie, 
kompromitował tę narodowość zawsze i gubił jej 
sprawę. 

Rezolucjom na wiec przygotowawczym stara- 
no się nadać treść najbardziej niewinną: w pre- 
piaacyjnej zajęto stanowisko wykupu propinacji; 
w drogowej stanowisko legalnej reformy nstawy, 
wzywającej jedynie do szturmnjących petycyj; 
nawet w politycznej złożona jedyńie Świadectwo 
pomięszanych wyebrażeń i skłonności do despoty- 
zmu nad udem, gwoli lepszego przeprowadzenia 
rzekomego równouprawnienia Rusi, a nie wy- 
wrotu 

Ciekawą zaiste i nauczająca jest ta przygo- 
towana rezolncja z wezwaniem do władz admini- 
stracyjnych i sądowych aby zasłaziały lud przed 
krzywdami — jak gdyby to nie było ich ełemen- 
taraym obowiązkiem, a krzywdy ludn były treścią 
naszego poblicznego życia ! Ciskawem i nauczają- 


sam last waowania ætlad —awlęywalw na 
wybory do ciał autonomicznego zarządu i spelacja 
do rządu, aby zmu-ił gminy do utrzymania 


Abg 


: szkół ruskich! Tu, przy całem nsiłowanem umiar- 


kowaniu, leży świadectwo, jakie to wolnemyślne i 
ludowe dążności ożywiają prowodyrów ce się od- 
dali za narzędzie rozkładu, tak jak żądanie jakiejś 
linii demarkacyjnej dla władz wśród kraju Świad- 
czy © pojmowaniu eałości tege kraju. 

Lecz darmo — kto sieje burzę, burzę zbie- 
ra — a może też tak i zakrojonem było tam, 
gdzie się pisały odezwa i rezolueje. Do rezolucji 
propinacyjnej dodano, aby znieść propinację bez 
wykupu. W drogowej okrzykiwano szturmujące 
petycje, a polityka zamieniła się na wiecu w okrzy- 
ki nienawiści domowej, które przygłuszyły same 
nawet niedorzeczności politycznej rezolucji. — 
Sprowadzono tłam kilkutysięczny i ten — z uozu- 
ciami odezwy — rozszedł się pe kraju. 

Wielu z nas cieszyło się na początku obe- 
cnej kadencji sejmowej, że sformował się był sa- 
stęp jakoby umiarkowanych ruskich posłów, odda- 
nych szczerze tylko sprawie narodowego rozwoju 
Rusinów. Wieln obiecywało sobie ztąd postęp w 
rozwoju pomyślności i sił kraju, a temu to prze- 
konanin i temu usposobienin zawdzięcza rozwój 
ruskiego żywiołu swoje zdobycze w ostatnich cza- 
sach, i to nadało naszemu publicznemu życin ów 
porządany dla spraw wszystkich ton pojednawczy. 
Raptem, kilku prowodyrów, co tą drogą właśnie 
doszli do znaczenia, ulegając jakimś pokusom, 
wynoszą na Świat hasło rozbratu i nienawiści, 
wzniecają walkę o byt i istnienie, i sami się przy- 
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MIŁOŚĆ JESIENNA. 


Przez 
Andrzeja Theuriet. 


Przekład z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— A więc — zapytała — ożenisz się z pa- 
ną Diosaz ? 

— Tak. 

— I kochasz ją? 

— Kocham ją. 

— 0! jak ja jej nienawidzę! — krzyknęła, 
załamując ręce — jak ja nienawidzę tej dziew- 
czyny, dla której mnie poświęcasz ! kai 

Filip zatrweżył się groźnym wyrazem jej 
oczu i pragnieniem zemsty, jakiem tchnęły jej 
głowa. Lękał się, ażeby w wybuchu gniewn nie 
chciała mścić się na Marjanecie, i całą burzę 
ciągnął na siebie : 

— Pozwól sobie to wytłómaczyć — zaczął 
mówić z chłodną powagą — i nie czyń odpowie- 
dzialnem tego dziecka za to, co się stało... Mu- 
sielibyśmy prędzej czy później zerwać i od wielu 
miesięcy miałem na ustach wyrazy, które dziś 
wyrzekłem. Trzeba, abyśmy się rozstali, gdyż to 
życie potajemnej, burzliwej miłości i pełne podej- 
rzeń, stawało się dla obojga nieznośnem. Znnaże- 
nie, jakie mnie ogarnia i ciebie, choć bezwiednie, 
mnsi napadać, a jeżeli dzisiaj w przystępie c21- 
łości pragnęliśmy się jeszcze łudzić, to za parę 
miesięcy ty sama może zażądałabyś rozłąki. Im 
bardziej przedłużalibyśmy to zagadkowe położenie, 
tem więcej odczuwalibyśmy, jak bardzo nam ono 
ciąży... Bądźmyż rozsądni, Kamillo, i rozstańmy 
się, póki mamy jeszcze dla siebie uczucia szacun- 


ku i przyjaźni, które są daleko częściej trwal- 
ssami, niż miłość, a których ja „dochowam ci 
wiernie. 

— Dosyć — przerwała rozkazująco — do- 
syć pouiżeń l... Zabij mnie raczej odrazu, a nie 
mecz temi chłodnemi rozumowaniami. Na co mnie 
twój szacanek i twoja przyjaźń, z chwilą kiedy 
odebrałeś mi miłość?... Żyłam tylko tą miłością. 
umrę przez utratę jej... Oto cała rzeczywistość |... 
Za obłudne perswazje i pociechę — uprzejmie 
dziękuję... Jak na człowieka, któremu się zdaje, 
że postępuje inaczej niż inni, nie jesteś pan bar- 
dzo pomysłowym l.. Nie mogłeś pan już wyna- 
leźć nic innego nad banalne słowa pociechy i pró- 
¿ne frazesy, które wytarły już wszystkie kąty. 
Doprawdy, byłoby o wiele oryginalniejszem i mi- 
łosierniejszem powiedzieć wprest: „Mam cię już 
dosyć, idź sobie !“ Nie byłeś zręcznym, ale osta- 
tecznie zrozumiałam i oddalam się... To wszyst- 
ko, czego żądałeś, wszak prawda? Żeguam cię; 
ty zaczynasz drugie, nowe Życie, ja idę kończyć 
moje: jak i gdzie, wszystko mi to jedno... Nie 
pragnę jnż niczego od świata i mam nadzieję, Że 
śmierć nie da mi zbyt długo czelać na siebie l... 

Mówiąc to patrzała mu prosto w oczy, li- 
cząc może na znalezienie w nich cienia żalu, 
skrachy lab czułości, z którychby skorzystała, a- 
żeby go przyciągnąć do siebie ; lecz stał niewzru- 
szony 1 uparcie trzymał spuszczona oczy. 

Zrozumiała widocznie, iż postanowił okazać 
się niezachwianym, gdyż wzięła płaszcz z fotelu, 
okryła się nim spiesznie' i postąpiła ku drzwiom. 
i Żegnam paua — dodała. — Jak powie- 
działam, wyjadę rannym statkiem... Jutro nie bę- 
dę już pann zawadzała; będziesz mógł korzystać 
ze swej swobody... A co do tej dziewczyny... 

s Filip zadrżał. Domyślał się jakieś groźby, 
1 przerwał jej rozkazująco : 

Nie masz pani prawa mieszać do tego 
wszystkiego nazwiska panny Diosaz... Raz jnź pa- 


nią prosiłem i proszę ponownie o pozostawienie 
jej w spokoju! 

Nie oburzyła się na te słowa, i odpowie- 
dzała, wzruszające ramionami: 

— Nie obawiaj się panl.. Drogocenna oso- 
ba pańskiej narzeczonej nie ma się czego lękać 
z mojej strony... Przeciwnie, na nią to liczę, że 
się zemci sa mnie... Tak, to dziecko będzie mo- 
ją zemstą; po ślubie przekonacie się, że padliście 
oboje ofiarą złudzeń, Pan sądzisz, że znajdziesz 
w tem małżeństwie wypoczynek i odmłodzenie, 
ona — miłość, i wzajemnie będziecie się osznki- 
wali... Upodobania wasze, wiek i pragnienia są 
tak odmienne, że nie będziesz w stanie dać jej 
szczęścia, jakiego się Bpodziewa, a z drugiej stro- 
ny, wychowana w odmiennej niż ty sferze, nie 
potrafi cię kochać, ani zrozumieć... Dojdziesz po- 
woli do porównań między nią i mną, 2 nie wy- 
padną one na jej korzyść. I ogarnie cię żal za 
mną l. Tak, żal cię ogarnie, i, jak już powiedzia- 
łam, to będzie moja zemsta... Żegnam pana, ale 
nie stanie się przez to nie dobrego ani dla ciebie, 
ani dla niej, ani dla mnie! 

Szybko ku drzwiom podążyła i gdy już 
była w przedpokoju, Filip peśpieszył za nią. 

— Pani nie może — rzekł, kładąc rękę na 
jej ramieniu — sama powracać é ód tej ciemnej 
nocy, po nieznanej drodze. Pozwoli się pani od- 
prowadzić do Opactwa | 

— Pozostań pan — odrzekła — eóż mnie 
się może gorszego stać, nad to, co zniosłam przed 
chwilą? A zresztą cóż to pana obchodzi? Między 
nami wszystko skończona! 

Wyrwała mu się i zagłębiła się w ciemno- 
ściach ogrodu. Biegła jak szalona między drzewa- 
mi, a gdy Desgranges, który mimo zakazu, po- 
szedł za nią, wychodził z ogrodn, widział jaż 
zdala czarną sylwetkę, dążącą po ciemnej drodze 
ku Opastwu. W ciszy nocnej słyszał dokładnie 
szybkie kroki pani Archambault, a każdy z nich 


odbijał się w jego sercu bolesnem echem prze- 
sBzłości. Znów opanowała go trwoga: ten nierówny 
spieszny chód miał w sobie coś dziwnie rozpa- 
czliwego , co napełniało go przeczuciem jakiejś 
katastrofy. Idąc za nieszczęśliwą kobietą, uspokoił 
się dopiero, gdy ją ujrzał wchodzącą na podwórze 
Opactwa i gdy usłyszał zamykające się drzwi 
hotelu. 


Powracał de Toron niezmiernie wzbarzony, 
i naturalnie przez całą noc oka nie zamknął, Na- 
próżno dla rozerwania myśli, wywoływał dziewi- 
czą postać Marjanety; zdawała się ona pogrążać | 
we mgle, jakby wypędzona przez uparcie powra- 
cający obraz Kamilli. Filip ciągle miał przed 
oczami bladą i zmienioną twarz pani Archam- 
bault; słyszał ciągle jej głos cierpki i szydarczy, 
a w mózgu dźwięczało mu nieustannie echo tej 
rozpaczliwej ucieczki śród ciemności. O pierwszym 
brzasku jutrzenki wyskoczył z łóżka i ubrał się. 
Czuł zimno i dreszcze gorączkowe; cierpiał i drę- 
czyła go jakaś dziwna dwoistość całej jego istoty 
i zdawało mu się, jakgdyby ruchy jego wykony- 
wane były przez inną obcą osobę. Gdy zbliżała 
się chwila, w której statek, powracając z Bout 
du-Lac miał się zatrzymać w Talloires, cierpienia 
jego jeszcze się zwiększyły; ogarnęłe go niepoha- 
mowane pragnienie popatrzenia na odpływającą 
„Koronę Sabaudji*. Zeszedł przez winnicę do po- 
chyłości u stóp Roc-de-Chóre, gdzie ścieżka pro- 
wadzi śród gęstego lasu klonów i dębów. Ztąd 
widać głębię jeziora, półwysep Dningt, przystań 
w Opactwie i most pontonowy w Talloires. Filip 
skrył się za cień dzikiej figi, której liście gęste 
zakrywały Ścieżkę, i czekał. 

Ubiegła noc zawiesiła na niebie zasłonę z 
szarawych chmnrek, po za któremi kryło się je- 
szcze słońce. W jeziorza spokojnem szyfrowej bar- 
wy odbijały się z dokładnością kształty i zarysy 
gór, zieleń drzew i domy, rozproszone na wybrze- 
Żn. Tu i owdzie na błękitno - zielonych szezytach 


opary znikały powoli, jak kłęby dymu. Cisza po 
ranku przerywana była jedynie świergotaniem 
wróbli w winnicach i pianiem koguta na podwó- 
rzn Opactwa, Filip ujrzał w dali coraz wyraźniej- 
sze kształty przybijającego do Maladióre statku. 
Za chwilą świstawka rozległa się w Duingt i pon- 
tonier zatknął chorągiewkę na moście, którego 
pale lekko odzwierciadlały się w jeziorze. Des- 
grangos dojrzał człowieka w dłngiej bluzie, wy- 
chodzącego z po za kasztanów Opactwa i wiozą- 
cego wózek z kuframi a za nim dwie postacie 
kobiece, Człowiek złożył swój bagaż przy moście ; 
ciemne sylwetki dwóch kobiet, zbliżających się do 
mostn zarysowały się na tle błękitnej wody i Fi- 
lip zadrżał , poznawszy w jednej z idących panią 
Archambault, 

Statek przepłynął jezioro i znów zaświstał, 
zatrzymując się przy stacji Talloires ; słychać by- 
ło krótkie rozkazy sternika, i gdy fale wody pie- 
trzyły się w około statku, przeniesiono walizy, 
dwie kobiety wsiadły na pokład , i „Korona“ od- 
płynęła, zakreślając zwykłe koło w głębi przysta- 
ni Opactwa. 

Desgranges, blady, ze ściśnietem sercem, 
wsunął się za krzaki i widział statek, suaący po 
modrych wodach. W tyle, pani Archambanit, otu- 
lona dłngim płaszczem, stała wyprostowana i wy- 
niosła, z zaciśuiętemi usty i nieruchomemi rysami 
a ciemne jej podkrążone oczy rzncały ostatnie 
błędne spojrzenie na Toron, wieś i góry. „Koro- 
na“ przesunęła się nieojodal miejsca, gdzie stał 
Filip i zdawało mu się, że tragiczny wzrok opu- 
szezonej ugodził go w samo serce; — potem, 
przestrzeń, dzieląca go od statku, coraz sią zwięk- 
szala, kształty czarnej sylwetki były coraz naniej 
wyraźne i nagle statek zniknął za szczytem Roc- 
de-Chere. 


(C. d. n.) 
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znają do ped urzań społecznych — Że zaś to czy- 
nią w imię ruskiego żywiołu, wiążą i sprawę ru- 


skiej narodowości z robotą rozkładu i zagłady; 
chcą ją zgubić znown. 

Na szczęście, przez nieudolność i zbytek wy- 
krętów dość wcześnie spadła z nich maska. Bro- 


niąc najdroższych zadatków odrodzenia narodowe- 


go, cywilizacyjnego i politycznego w tym krajn, 
ocalim współeześnie — wbrew tym prowodyrom — 
i przyszłość rnskiej narodowości. Sprawa wymaga 
wielkiej mądrości i miłości Indu. Pierwszą, nczeni 
wciąż w szkole ciężkiego doświadczenia powin- 
niśmy znaleść, drugiej nigdy nie zabraknie naro- 
dowej polityce : pierwsza ochroni kraj od rozdar- 
eia i ocali nietykalne podstawy jego rozwojn, drn- 
ga nie nszernpli, lecz wzmocni warnnki rozwoju 
zdrowego ruskiego żywiołu, na którym także przy- 
szłość kraju polega — wzmocni go, wykluczając 
zarazem niebezpiecznych prowodyrów. 

Ze szezepn zaś rnskiego tak jak powstawali 
dotąd, powstawać będą i nadal mężowie, szcze- 
gólnie obdarowani do pojmowania państwowych 
tradycyj naszych, niezbędnych dla rozwoju naro- 
dewego. Ich to zadaniem będzie przygotowywać 
przyszłość, gdzie w objęcin się bratniem dwóch 
szczepów do wspólnego posłannictwa dziejowego, 
nie znajdzie się miejsca nawet dla szerzenia roz- 
terki w imię rzekomego równouprawnienia. 

- Tędy prowadzi droga w przyszłość — i dla 
kraju i dla monarcbii, a nie przez tolerancję 
zdrożaości przeciw porządkowi społecznemn i przez 
rozjarzanie nienawiści narodowych, dla tem ła- 
twiejszego utrzymania prowodyrów w ich godności 
poselskiej, jak to doradzają bezdnszni najemnicy 
pozornego porządku politycznego. 


LLL ZA NL a ŘŮŮ——— 


Sprawy sejmowe. 


Wczoraj odbył posiedzenie klub środka, 
na którem rozbierano wniosek posła Wł. Kozie- 
brodzkiego, tyczący się zmiany instrnkcji dla 
Wydziału krajowego, podwyższenia płacy i zape- 
wnienia emerytnry członkom Wydziału krajowego. 
Wśród ożywionej dyskusji zarzncano wnioskowi, 
iż nie wypada występować s podwyższeniem płacy 
członkom Wydziałn kraj. przy końcn kadencji sej- 
mowej. Niektórzy mowcy sprzeciwiali się również 
zamiarowi rozszerzania władzy marszałka krajo- 
wego, uważając to za ukrócenie praw Antenomi- 
cznych Sejmn, gdyż marszałek krajowy nie jest 
wybierany przez Sejm, ale mianowany przez ce- 
sarza, zatem właściwie tylko członkowie Wydziału 
krajowego są odpowiedzialni wobec Sejnan. Osta- 
tecznie wybrano komisję złożoną z pp. Wł. Kozie- 
brodzkiego, Henzla i Pilata. Komisja ta zastano- 
wić się ma nad wnioskiem posła Koziebrodzkiego 
i przedłożyć klnbowi sprawozdanie. 


W komisji gminnej przedłożył p. Ry- 


dnia dzisiejszego w kancelarji kasyna. 


p. Stanisław Dembewski. 


Stefan Szumański ze Lwowa. 


wem na większe rozmiary. 


* Zmarli. W Krakowie zmarł Józef Riedmiller, 


doktór medycyny, w 68. r. życia. 


na udar sercowy Eleonora Gizowska, żona emeryto- 
wanego prokuratora skarbowego dra Józefa Gizow- 
skiego. 

W Brukseli zmarł onegdaj jeden z najstarszych 


komitszych przywódców partji klerykalnej, Juliusz Jó- 
zef d'Anethan w 86. r. życia. W latach 1870 i 1871 
był on prezesem ministrów. Po swojem ustąpieniu był 
on do roku 1880, w którym Belgia zerwała stosunki 
dyplomatyczne z papieżem, belgijskim posłem przy 
Watykanie. Do Izby poselskiej należał on przez dłu- 
gie dziesiątki lat. 

* Zażalenie. Kilkakrotnie otrzymywaliśmy skargi 
na służbę zatrudmioną w łaźmi miejskiej imienia śp. 
Duchińskiego, nie dawaliśmy im jednak miejsca 
w przekonaniu, że dbały o instytucję zarząd sam 
przedsięweźmie, co należy. 

wieżo otrzymujemy zażalenie od osoby pewa- 
żnej, która — o ile wyraża się z uznaniem o do- 
bryeh chęciach zarządu i uprzejmości służby na sali, 
e tyle nie ma wyrazów na lekceważenie i gburowa- 
tość personalu zatrudnionego wewnatrz łaźni. 

Jesteśmy zdania, że kwestja takie powinny być 
załatwiane między wnoszącym zażalenie a zarządem, 
bez podawania tych drobiazgów do wiademości po- 
blicznej — tu jednak czynimy wyjątek. 

Łaźnia ép. Dnchińskiege jest instytucją publi- 
cznę, administrowaną przez miasto, które w myśl 
fnndatora ebraca dochody na stypendja rzemieślnicze. 
Wobao tego, że miedłngo pewstanie w mieście na- 
ssem zakład mogący wywołać wielką konkurencję 
dla łaźni miejskiej, należałoby raczej wciąż ją uls- 
pszać i pilnie baczyć, by publiczność zadowolić pod 
każdym względem, nie zaś tolerować służbę, której 
widocznie za dobrze się dzieje, skoro jest lekcewa- 
żącą i brutalną. 

Tych kilka słów przesłanych pod adresem za- 
rządu nie wątpimy, że wyjdą na pożytek instytucji 


bieki opracowany przez siebie projekt ustawy o | mającej cel humanitarny. 


pisarzach gminnych. Między projektem Wydziałn 
krajowego, a projektem p. Rybickiego zachodzą : 
znaczne różnice ; uchwalono satem zarządzić wprzód | 
litografowanie tego ostatniego projektu i rozdać 
członkom komisji. 

Celem przeprowadzenia obrad nad obydwoma 
projektami, zostanie dopiero po rozdzielenin od- 
bitek między członków komisji posiedzenie tejże 
zwołane. : | 


Kronika miejscowa | zamiojscowa. | 


Lwów dnia 12. paśdsiernika. | 
* Z lwowskiej rady miejskiej. Na wczeraj- | 


szem posiedzeniu zawiadomił prezydent miasta p. Mo- 
ehnacki radę, iż celem uczczenia 40-letniege jnbile-. 
uszu Franciszka Smolki zawiązał się kemitet z łona 
rady miejskiej. Webec tego, że dr. Smolka pesiada 
już najwyższą godność t. j. honorowe obywatelstwo 
miasta Lwowa, komitet nchwalił, ażeby rada miejska i 
złożyła in corpore jubiiatowi życzenia, a nadto skło- | 
niła do tego także i inne Korperacje. Dr. Smolka, 
dowiedziawszy się o tym zamiarze, prosił o zaniecha- | 
nie tej owacji, a to z powodu, iż od czasu śmierci 
syna Władysława jest chory i musi unikać wszelkich 
wzruszeń. Życzenie to musi być oczywiście uwazgię- 
dnione, prezydent miasta zawiadomił jednak o tem | 
radę, a to w tym celu, ażeby innym jakimś sposo- | 
bem uczcić zasługi jubilata. i 

R. Heppe wniósł, ałeby prezydent miasta 
p. Mochnacki złożył sam jubilatowi życzenia w imie- 
niu rady miasta Lwowa, a nadto ażeby rada pewną 
kwotą, późuiej oznaczyć się mającą, przyczyniła się 
do fundacji stypendjum pamiątkowego im. Franciszka 
Smolki. 

Do pięsiu komisyj wyborczych dla przeprowa- i 


* Rozdanie nagród, ustanowionych przez to- 
warzystwo bratniej pomocy słuchaczów lwowskiej 
szkoły politechnicznej za najlepsze prace złuchaczów 
tej szkoły, znajdujące się obecnie na wystawie szkol- 
nej, nastąpi przy otwarciu roku nankowege w sobotę 
13. b. m. przed południem w auli szkoły polite- 
chnicznej. 

* Sąd powiatowy miejsko delegowany w Jaśle 
rozpocznie swoje czynności dnia 1. grudnia b. r. 

€ Nowe kancelarje adwokackie otwarte zo- 
staną przez adwokata dr. Malca w Andrychowie 
i przez adwokata dr. Chlebowskiego w Nowym 
Sączu. 

Dr. Szymon Kehlmann, otworzył kancelarję ad- 
wokacką w Czerniowcach. 

W tutejszej szkole oficerskiej dla obrony 
krajowej i pospolitego ruszenia, przed komisją złożo- 
nę z jenerała Hauschki, pułkownika Festa, majo- 
ra Stroego, kapitanów Śchleifa i Butharina i podpo- 
rneznika Swobody, odbyły się od 5 do 9 bm. egzami- 
na kwalifikacyjne. 

Egzamin ofieerski zdałe czterech jednorocznych 
oshotników, trzech frekwentantów zwyczajnej służby 1 
osterech ze stanu eywilnege. 


* W kołach poselskich istnieja zamiar wyda- 
nia jutre w sobotę obiadu na cześć ministra Dnna- 
jewskiego, w tym celu zbierają się podpisy. Obiad 
odbędzie się w sali ratuszowej. 


= Jubileusz 900-ietniej roeznicy wprowa- 
dzenia religii katolickiej do Rusi ob hodsony będzie 
jutro uroczyście w całej archidyecezji lwowskiej i sta- 
nisławowskiej. 


* Doroczne posiedzenie w zakładzie im. 
Qssolińskich odbyło się dzisiaj o godzinie 12 w 
południe, w wielkiej sali zakładn, pięknie na ten cel 
przystrojonej. 

Po krótkiem zagajeniu przez wiceknratora dr. 


25 teatr amatorski ; w ezerweu : 3 raut (rocznica za- 
łożenia kamienia węgielnego) W maju lub czerweu 
wycieczka w okolicę miasta. Każdej środy gra w krę- 
gle. Prócz tego Wydział kasyna dełoży wszelkich sta- 
rań, aby urządzió kilka wieczorków nadprogramowych. 
Powyższe programy otrzymać mogą pp. ezłonkowie od 


* Rejentem w Nowem Siole mianowany został 


« Stopień magistrów farmacji na uniwersy- 
tecie lwowskim otrzymali 10 bm. pp: Stanisław Go- 
dlewski z Ustrzyk Dolnych. Mendel Lów z Sambora i 


* Ślub. W Bieździedzy w Jasielskiem zawartym 
został związek małżeński między p. Tadeuszem Sro- 
ezyńskim, a panną Zefią Zborowską, córką śp. Pro- 
spera hr. Zborowskiego t Barbary z hr. Bobrowskich. 
Po sntych godach nowożeńcy odjechali do Kołomyi, 
gdzie p. Sroczyński kiernje praedsiębiorstwem nafto- 


W Czernioweach zmarła nagle w 60. r. życia 


mężów stanu belgijskich, a zarazem jeden z najznaź. 


dzenia uznpełniającego wyborn posła do Rady pań- Małeckiego referował dr. Czarnik sprawozdanie za rok 
stwa wybrano pp Banrowicza, Beisera, Rusamana, ubiegły. Z sprawozdania tego wyjmujemy następujące 
Kiselkę, Łukawskiego, Bardasza, Miłaszewskiego, So- główniejsze daty : 

kala, Pipesa, Piątkowskiego, Prugara, Południewskie- | Tuwentarz dzieł drukowanych doszedł do liczby 


go, Brajera, Baumana, Bodyńskiego. 

Prośbę S. Gurgula z Krakowa o zniżenie pla- 
cowego od trzech wag antomatycznych, ustawionych 
na placach publicznych odrzuceno. 

Towarzystwu gimnastycznemu „Sokół“ zezwo- 
lono zaciągnąć pożyczkę w kwocie 1500 zł. na hipo- 
tekę realności 1. 409!/,. 

Na budowę nowej cerkwi w Malechowie nchwa- 
lone asygnować 4887 zł., które mają być wypłacone 
w trzech ratach. 

Z pastwiska na Pasiekach, będącego własneścią 
przedmieszczan Łyczakowskich, postanowiono wojsko- 
wości odsprzedać 2 morgi gruntu za cenę 3192 zł, 
Przyczem żywa rozwiązała się dysknsja nad kwestją 
własności tego gruntu. stanowiącego donację Zygmnn- 
ta II, na rzecz mieszkańców „przedmieścia Halic- 
kiego*. Kwestja ta będzie zbadaną, a fundusz ze 
sprzedaży uzyskany, będzie stanowił kapitał żelazny 
na rzecz Łyczakowian 

Dyrekcji teatru lwowskiego uchwalono wypła- 
cić połowę przyznanej dla opery na r. 1888 snbwen- 
cji, tj. 2.500 zł. 

O godz. 81/4 zarządził p. prezydent posiedzenie 
poufne, na którem załatwiono kilkanaście spraw ogo- 
bistych. 

* Wydział kasyna miejskiego ogłasza na- 
stępujący program zabaw odbyć się mających w se- 
zonie r. 1888/9: w r. 1888 w październiku : 13 raut, 
27 teatr amatorski; w listopadzie: 10 wieczornica, 
17 teatr amatorski, 24 koncert muzyki i tańce (wi- 
gilia ów. Katarzyny); w grudnia: 5 wieczorek dla 
dzieci (wigilia św. Mikełaja), 13 teatr i rant (12 re- 
czaioa wprowadzenia się do gmachn), 22 wieczorek 
humorystyczny dla mężczyzn, 81 pożegnanie starego 
1 powitanie nowego roku i tańce. W r. 1889 w sty- 
ezniu : 12 teatr i koncert, 19 próba tańców karna- 
wałewych, 26 I wieczorek z tańcami; w lutym : 9 II 
wieczorek z tańcami, 23 III wieczorek z tańcami; 
w marcu: 2 IV wieczorek z tańcami, 6 gawędka 
przy śledsiu (wieczorak dla mężezyzn), 16 teatr ama- 
km, 13 raut i tańce, 80 koncert; w kwietnin : 6 
taatr amatorski, 27 wieczornica ; w maju: 11 koneert, 


184.590, atlasów i map 1775, rękopisów 3280, auto- 
grafów 2776, dyplomatów 932, rycin 24.740, obra- 
zów 765. zbrojowni 647, rzeczy muzealnych 2090, 
monet i medali polskich 8090, monet starożytnych 
greckich rzymskich i wschodnich 5680, monet ob- 

„Cych tak średniowiecznych jak newożytnych 9847. 

l W pracowni nankowej było w r. z. 2455 czy- 

_telników, wydano dzieł 5535. W górnej czytelni było 

| 11.768 ezytelników. 

Muzeum ciągle się powiększa darami i przed- 
miotami zakupionymi. 
| Z darów złełonych zasłngują na szozególne wy- 
 mienienie bardzo ważne rękopisy do historji rodzin 
polskich, złożone przez ks. Teresę Lubomirską. 
| Obecnie jest w drnku nowy katalog mnzealny. 
Zostanie en ukończony z końcem br. 

i Po sprawozdaniu odczytał p. Bełza w zastęp- 
stwie autora znakomitą rzecz dr. Hirsebberga p. t. 

i „Z czasów niedoli i upadkn* usięp z dziejów m. 
Lwowa. 

Antora i prelegenta oklaskiwali słuchacze z ga- 
pałem, szkoda tylko, że jak eo roku, publiczność zgro- 
madziła się na piękną uroczystość bardzo nielieznie. 
Obojętneść ta, manifestnjąca się nie ed dzisiaj, jest 
dla nas wprost niezrozumiałą i o inteligentnej pnubli- 
ezności stołecznego miasta Galicji świadczy niezbyt 
pochlebnie. 

* Dobroczynna pani złożyła na dnin dzisiej- 
szym pod literami W. B. w tutejszym kantorze wy- 
miany pp. Kitz i Stoff kwotę 200 złr. na rzecz cie- 
mnych w zakładzie kalek izraelickioh. Za ten hojny 
dar wyraża niniejszem  przełożeństwo lwowskiego 
zboru izraelickiego imieniem powyższego zakładn 
najszozersze swe podziękowanie. Lwów d. 11. pa- 
ździernika 1888. 

* Konkurs. Ministerjum dóbr państwa w Pe- 
tersburgu ogłosiło konkurs na rozprawę o istocie jadu 
rybiego, o środkach obrony od niego ryb, orazo spo- 
sobie leczenia lndzi zarażonych przez ryby. Autor na- 
grodzonej pracy otrzyma 5000 rs. Rozprawy nadsy- 
łać można do ministerjam dóbr państwa przed d. 16 
styeznia 1893 r, 


7075 zł. 


W Wiśniczu, powiatn bocheńskiego, pożar, któ- 
ry wybuchł w domu rabina, zniszczył dwa domy, i 
tylko nsiłowaniom bocheńskiej straży ochotniczej, któ- 


ra pospieszyła z pomocą, rawdzięczyć należy, że pe- 
żoga została zlokalizowaną 


Straszny pożar w nocy na 5. b. m. zniszozył 
w przeciągu godziny 40 zagród włościańskich w gmi- 
nie Brześcianach, powiatu samborskiego. W szerzącej 
się gwałtownie pożodze troje też ludzi niestety ntra- 
ciło życie. mianowicie Waśko Slipeoki i Tymko Tym- 
Sli- 
pecki wpadł do pałącej się stajał celem wyprowadze- 
nia krowy i jnż nie wrócił, osaczony płomieniami ; 
Tymciów zaś znajdował się w nietrzeźwym stanie i 
nie słyszał co się koło miego dzieje, a tak nie zdołał 
Się z dzieckiem ocalić. Strata w mieniu wynosi 46.370 


ciów, oraz 10-letnia pasierbica tego ostatniego. 


zł., a spalone budynki był% ubezpieczone w towarzy: 


stwie krakowskiem zaledwie na 9697 zł, Nieszczęście 
spowodowane zostało zbrodniczą ręką, a podpalacz 


w osobie włościanina Mikołaja Hanasa, który z zem- 
sty podpalił dom sąsiada, został przyaresztowany wraz 
z dwoma chłopami, których był przybrał sobie do 
pomocy w tej zbrodni. 7 

W gminie Harasymov, s. powiatu horodeńskiego, 
d. 4. b. m. pogorzałe 14 gospedarzy, których strata 
ocenioną została na 7150 zł, a była zabezpieezoną 
zaledwie na 530 zł. Przyszyna pożaru dotąd nie wy- 
śledzona. 

* Wypadki. Antonina Wolf, licząca lat 40, 
wzrostu średniego, blondynka, ubrana w perkalową 
spodnicę w czarne pasy i czarną włóczkową chuste- 
ezkę wydaliła się dnia 8 bm. g mieszkania swej sio- 
stry pod 1. 110 przy nl. Łyczakowskiej i nie została 
dotąd odszukaną. 

Przytrzymano na dwercn kolei Karola Ludwika 
Ksiela Felbera, rodem z Tarnowa, ponieważ kilka 
osób, które jechały z nia w tym samym wagonie, 
poznały go jako posznkiwanego przez żandarmerją Ww 
Zborowie za kradzież, dokenaną tam u reetauratorki 
kolejowej, u której słnżył za kelnera pod przybranem 
nazwiskiem Mojżesza Henzla Knh. Felber jest ścigany 
listem gończym także przes sąd karny w Krakowie 
za zbrodnię oszustwa. 

Wczoraj rane szeregowiec 80 pułkn pieehety 
wyskoczył oknem pierwszego piętra w koszarach przy 
ul. Zamarstynowskiej, a upadłszy na brnk chodnika, 
stłnkł sobie mocno twarz. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Wczoraj mieliśmy wiatr zachodni, niebe zamglo- 
ne, 8 zaraz z południa deszcz, którego opad niezna- 
ezny, bo wynosi tylko 24 mm. 

Średnia temperatura wczorajszej doby była 7.0* 
C., najwyższa była 12.00 C., najniższa dziś nad ra- 
nem była 3.6* C. i 

Zniżka barometryczna znajdowała się wezoraj 
w Finlandji i wynosiła 750 — 755 mm., zwyżka 
w zatoce Biskajskiej i wynosiła 770 — 765 mm. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9. rano 763 mm. 

Prognoza na dobę następną 
w pełudnie dnia 12. października : 

Wiatr zachodni, średnia temperatura doby około 
8* C., stan nieba zmienny. powietrze miernie wilgo- 
tne — pogoda. 

© Intro, 4. 12 paśśńirnika: św Edwarda 
Kr. — św. Pekr. P. Be 


od 12. godziny 


— Z Sambora donoszą. że d. 7. bm. odbył się 
tam sejmik relacyjny w sprawie prepinacji. Po zda- 
nin sprawy przez posłów dr. Piotra Gressa i dr. 
Tadensza Skałkowskiego uehwalili wyborey ma- 
stępującą rezolucję : 

l  Wykupno propinacji powinne mieć na celu 
zniesienie tego prawa, nie zaś przeniesienie tegoż 
na kraj. 

2. Projekt rzędewy obecnie sejmewi przedło- 
tony nie jest możliwy do przyjęcia. lecz zgromadze- 
nie wyrała nadzieję, że rząd zechce przedłeżyć inny 
projekt, więcej odpowiedni interesem kraju i upra- 
wnienysh, a mianowicie zawierający także pestano- 
wienie, że emisja ebligacyj prepinaeyjnysh nastąpić 
ma pod gwaraneją państwa. 

3. Na umorzenie obligacyj prepinacyjaych za- 
prowadzić należy opłaty lieencyjne od seyakarzy i 
dedatek konsnmeyjmy do podatku rządewego od trun- 
ków propinacyjaych. 

— Kongres austrjackich hodowsów owoców ze- 
brany w Wiedniu uchwalił postarać się u rządn o 
założenie państwowej szkoły dla nprawy drzew owo- 
cowych. ustanowienie osobnej katedry przy akademii 
rolniczej w Wiedniu dla pomologii, wreszcie starać 
się o zapewnienie handlowi owocami z krajów au- 
strjasko- węgierskich eksportu. 

— W Berlinie bawi, a podobno zamierza spędzić 
tam zimę i prowadzić dom otwarty największy krezus 
rosyjski, tajuy radoa Poklewski, który w swych ko- 
palniach srebra, Żelaza i innych krnszców, położo- 
nych przeważnia w guberniach: tobolskiej, permskiej 
i irkuckiej, zatrudnia przeszło 10.000 robotników, i 
płaci około pięć milionów rubli skarbowi podatkn 
Redaktor jednego z dzienników berlińskich miał roz- 
mowę z p. Poklewskim, który oświadczył, iż większa 
część urzędników, zajętych w jego przedsiębiorstwach, 
a dochodzących do tysiąca, składa się z Polaków, ze- 
słańców politycznych, i ich to inteligencji, uczciwości 
i zapobiegliwości, zawdzięcza on olbrzymi rozwój swo- 
ich zakładów. Polacy to — powiedział p. Poklewski 
— umieli wydobyć na światło słoneczne naturalne 
skarby, w jakie obfituja Syberja, a wieln z nich, pra- 
cując rzetelnie i wytrwale, wywalczyło sobie obok 
majątkn bardzo poważne stanowisko. Krezus rosyjski 
przybył de Berlina z licznym dworem i w towarzy- 
stwie dwóch sekretarzy Polaków. 

— 0 łowach, urządzonych przez arayksięcia Ru- 
dolfa donoszą z Goergeny Szent Imre 11 październi- 
ka: „Z powodu gorąca schroniły się niedźwiedzie w 
wyższe góry i na strzał nie przyszły. Ks. Walii 
oświadczył, iż chosiaż wynik polowania jest niepo- 
myślny, to trndy myśliwych opłaciła sowicie eudowna 
okolica 

— Student, uwięziony w Mnerzsteg za rzeko- 
mą obrazę majestatu, jest synem adwokata Juttmana 
z Gracu i słuchaczem pierwszego rokn prawa. 
Juliusz Rodenberg, wydawca Deutsche 
Rundschau złożył sądowi w Berlinie na żądanie ma- 
nuskrypt cesarza Frydryka. 


——-|Ń—Ń—”—)0)0—-—-——..._— 


Cesarz Wilhelm w Rzymie. 


Już na pierwszej stacji kolejowej na tery- 
torjum włeskiem, a mianowicie w Pontebba cheiano 
cesarza niemieckiego przyjąć z wielką Bolenno- 
ścią. Dworzec kolejowy przyozdabiali tapicerzy 
z Florencji i Wenecji. Jedzenie przygotowywało 
10 kucharzy z Rzymn. 

Uroczystego przyjęcia zaniechano jednak na 
wyraźne, wcześnie do Rzymn przesłane Życzenie 
ces. Wilhelma i cała olbrzymia praca przystro- 


* Pożary. W Grodzisku dolnem, powiatu łań- 
cuckiego, 10-letni chłopiec wzniecił ogień pod stertą 
siana, a przy posusze pożar zniszczył mienie ośmiu 
gospodarzy których strata nieubezpieczona wynosi 


jenia dworca, która pochłonęła kilka dni czasu, 
Dworzec przedstawiał się isto- 
tnie wspaniale w istaem moren świateł i kwia- 
tów. Na peron dopnszczono tylko 200 osób, ty- 
sięczny tłum zapełnił plac przed dworcem, cze- 


poszła na marne. 


kając wytrwale mimo ulewnago deszczu. 


cześć okrzyki. 


wcześniej, niż projektowano. We 


cesarzowi władze. 


bszej jazd 
godnie. 


sofki. Z sufitu zwiesza się mały świecznik kry- 


ształowy; a oprócz tego w stole znajdują się 


dwa otwory na kandelabry. W jednym z rogów 


tej pracowni znajduje się prócz tego biurko do 


prywatnego użytku cesarza, a na niem wielki 
kałamarz mosiężny i ulubione przez Wilhelma 
II-go pióra gęsie. Na pałeczce biurka umie- 
szczono bronzową piaseczniczkę i zegar połą- 
czony z barometrem. U szczytu znów pułeczki 
wznosi się odlana g cynku kopia słupa berliń- 
skiej kolumny Zwycięstwa. Przed pracownią jest 
pokój, do przyjmowania gości w którym stoją 
dwa fotele; za nią zaś sypial un. Połowę tej 
ostatniej zajmuje skromne łóżko, przykryte je- 
dwabną niebieską kołdrą. Wagon cesarski po- 
malowany jest z zewnątrz na brunaino, na prze- 
dniej stronie znajduje się herb pruski, n wejścia 
do wagonn z bokn złota korona cesarska. Wagon 
ten jest połączony z dwoma sąsiedniemi, podo- 
bnie urządzonemi, wagonami salonowemi, tak, 
że można przechodzić z jednego do drugiego. 
W ostatnim wagonie mieści się wyższa służba 
i orszak; bezpośrednio za pokojami cesarskiemi 
znajdnje się pokój hr. Herberta Bismarka, przed 
niemi zaś pokój szefa gnbinetu wojskowego, ge- 
nerała Hahnke. Reszta orszaku odbywa podróż 
w wagonach pierwszej klasy. Każdy może łatwo 
dowiedzieć się, w jakim przedziale jedzie któr 
z towarzyszów podróży cesarza, gdyż w oknac 
nmieszczone są białe kartki z napisami. Cały 
pociąg składa się z dwunastn wagonów. 

Do Rzymn przybył cesarz wczoraj po godzi- 
nie 4 po połndnin. Jnź od dni kilka zmieniło — 
rzec można — znyałnie swą postać odwieczne 
miasto. Przedewszystkiem oczyszczono je grunto- 
wnie, co dawno byłoby się zdało uczynić nie tyl- 
ko na przyjęcie koronowanege gościa, lece także 
ze względów sanitaraych. Powtóre ozdobiono je 
tak wspaniale, iż Rzymianie nie mogą prawie pe- 
nuać swe) Bladziby, 

Ogromną wspaniałość roztoczono również na 
dworen kolejowym. U wejścia i n wyjścia urzą- 
dzono wspaniałe baldachimy z jedwabin i aksami- 
tn przetykanego złotem. Suft każdego z tych 
baldachimów zdobią haftowane herby Włoch i 
Niemiec. Wnętrze sal, przez które cesarz przeoho- 
dził obite było gobelinami. a kwiaty i statny za- 
mieniły je w czarodziejskie przybytki. 

Królestwo włoscy przybyli z Monzy jeszcze 8. 
bm., entnzjastycznie witani przez ludność. Po od- 
jeździs cesarza wrócą oni napowrót do Monzy. 
Przybyli także księstwo Aosta, ksiązę i obie księ- 
żniczki genueńskie, witani również oznakami sym- 
patji ze strony lndności. 

Napływ przyjezdnych ze wszystkieh stron 
krajn przybrał większe jeszcze rozmiary, niż sią 
spodziewano i doprowadził do tego, Łe zabrakło 
w Rzymie pieczywa. W kotelach rzymskich nie 
ma ani jednego pokojn wolnego. Na ulicach przez 
które cesarz przejeżdżał do odwiecznego miasta 
wynajiamowano okna po cenie 500, a bałkony po 
1000 lirów. 

Bnrmistrz Rzymu ogłosił onegdaj manifest, 
zawiadamiający o przybyciu cesarza Wilhelma, 
„wnuka zmycięzkiego twórcy niemieckiej jedności 
i syna wspaniałomyślnego monarchy, który dał 
Włochom dowody żywej miłości. W krótkim cza- 
sie swych rządów potrafił cesarz Wilhelm dać 
Europie niewątoliwe rękojmie pokoju.“ 

Na ulicach Rzymu sprzedawano przez kilka 
dni ostatnich gustowne programy przyjęcia, przy- 
ozdubiene portretami gościa i gospodarza, Cesarza 
Wilhelma i króla Hnmberta. Rozpoczynają się one 
od słów charakterystycznych : 
dowe, jakie król pruski i cesarz niemiecki, Wil- 
belm II., złożyć przybywa w Rzymie, nietykalnej 
stolicy Włoch, naszej dostojnej parze ionarszej, 
królowi Humbertowi i królowej Małgorzacie, oto- 
czovej wszystkimi książętami domu sabaudzkiego, 
stanowią jedne z najważniejszych wydarzeń na- 
szego czasu. Całe Włochy ze wzrnszeniem witają 
to Bzcześliwe wydarzenie i łączą ewój głos rado- 
śny z zachwytem Rzymu.“ 

S-nzacje wywołuje wiadomość, ża ciotka ce- 
sarza Wilbelma, ks. Edynburga, przybywszy d 
Y. bm. do Rzymu, wyjechała nazajntrz do Neapo- 
łu Fakt ten daje powód do najrozmaitszych ko- 
mentarzy. 

Austrjacki ambasador przy Watykanie hr. 
Paar nie wrócił do Rzymn ż nrlopn, który mu 
się dopiero d, 26, bm. kończy. Nie wrócił taż am - 
basador franenski przy dworze włoskim hr. de 
Mony, który na trzy miesiące wyjechał, nim je- 
szcze o podróży Wilhelma do Rzymu na serjo mo- 
wa była. Natomiast znajdnje się w Rzymie amba- 
sador fręnenzki przy Watykanie br. Lefebvre 
Bobine, który z Rzymn wesle nie wyjeżdżał. 

Zacbodziła obawa, że aura nie dopisze. Wła- 
śnie jednak wczoraj po kilkotygodniowej słocie 
powietrze się wypogodziło. Już od wczesnego rana 
panował wszędzie rneh nadzwyczajny. Ulice były 
pysznie udekorowane, i trybnnami zastawione. W 
południe rozstawiło wojsko azpalery od dworca 
kolejowego aż do kwirynału, gdzie zamek kró- 
lewski. Tajni policjanci przysłani z Berlina pospo- 
łn z rzymskimi rozwinęli eznjność niesłychaną. Ze 
strony socjalistów bowiem obawiano się na serjo 
kontrdemonstracji. 

O godz. 4 80 popoładnin nadjechał ces. Wil- 
helm. Kapela zagrała hymn praski. Król powitał 
gościa na peronie. Obaj monarchowie ncałowali 
się cztery razy. Po wzajemnem przedstawieniu 
dygnitarzy nastąpiła jazda do miasta. Przodem i 
koło karety jechał oddział kirasjerów, zasłaniając 
monarchów, których lnd witał nprzejmie, rzucając 
kwiaty. 


„Odwiedziny nrzę- 


O godz. 8. min. 8 wieczorem d. 10. bm. 
ozwały się sygnały dzwonkowo z Pentafel. Kara- 
binierzy utworzyli kordon. Przód peronu zajeli 
dygmtarze pod przenodnictwem jen, Lanza. Guy 
pociąg cesarski przybył wzniesiono kilkakretne: 
Evviva! Zgromadzonych spotkało rezczarowanie. 
Cesarz Wilkelm wcale nie wyszedł, raczył zale- 
dwie raz jedyny zbliżyć sią okien wngonn, aby 
podziękować salntowaniem za wznoszone na jego 


Z Pontebba wyrnszył pociąg o 25 minut 
wszystkich 
miejscowościach, przez które przejeżdżał cesarz 
Wilhelm w nocy, płonęły ognie, zapalone na 
znak radości. We Florencji przedstawiał Solms 


Przy sposobności podają pisma opis wa- 
gonu, w którym cesarz podróż odbywa. Trzy 
Stopnie prowadzą do wnętrza wagonu, podzie- 
lonego na trzy pokoje. Pokój środkowy słnży 
cesarzowi za pracownię, wszystkie zaś wyłożone 
są tapetami jedwabnemi nlebiesbiemi w dnte 
kwiaty. Na środku pracowni stoi długi wąski 
stół, urąędzony tak, że nawet w czasie najszy- 
pociągu, pisać można na nim wy- 
prawej i lewej strony stoją niskie 


W chwili, gdy cesarz Wilhelm wsiadał do 
powozn zarznciły go formalnie damy rzymskie 
wstążkawi w barwach włoskich i niemieskich, któ- 
re to wstążki po jednej stronie miały napis: Vi- 
va Umberto I Re d'Italia, po drugiej zaś: Es 
lebe Wilhelm II Kaiser von Deutschland! 

W zamku powitały gościa: królowa Małgo- 
rzata Í księżna Aosta (z domo Bonaparte). Na- 
stępnie obaj monarchowie pokazali się na balko- 
nie publiczneści *rnoszącej rozmaite okrzyki. 
O godzinis 8 wieczorem odbył się obiad u króla 
na 48 osób. Miaste ilnminowano. Wszystkie dzien- 
niki powitały cesarza Wilhelma w patetycznych 
artykniach, 

Wieczorem. wkrótce po przybycin cesarza 
Wilhelma, zjawił się n niego papieski sekretarz 
kardynał Rampolla, aby gościa powitać imieniem 
papieża. 

Wczoraj wieczór uwięziono Albaniego, dy- 
rektora dziennika republikańsko -socjalistycznego i 
młodego chłopaka, którzy na drodze wjazdu, ce- 
sarza Wilhelma rozrzucali małe świstki z hasła- 
mi irredenstycznemi, w języka włoskim i fran- 
enskim. 

Cesarz Wilhelm zwiedził dziś rano o go- 
dzinie w pół do 8. pole manewrów pod Centocello. 

Cesarz Wilhelm Śniadał w pałaćn pro- 
skiego posła n Watykanu NSehlózera. W tniadanin 
tem wzięli udział dostojnicy dworu papieskiego, 
następnie o godzinie 11/, po połndnin odbył cesarz 
uroczysty wjazd do Watykanu poczwórną karetą 
własną; znaczy to w języku dyplomatycznym, te 
z własnego terytorjnm i przez własne te- 
rytorjnm jedzie. Dzienniki zagraniczne praypomi- 
nają przy tej sposobności, że jeszcze następca tre- 
an Frydryk, stosownie do Życzenia ówczesnego 
kardynała, sekretarza atann, jechać mnsiał do Wa- 
tykanu w niepozornym uajętym powozie. 

Na dziedzińcu San Damaso powitał cesarza 
pluten gwardji pałacewej ze sztandarem papie- 
skim, a na schodach powitają go wszyscy papie- 
scy dostojnicy. 

Cesarz wraz z orszakiem witany ze zwy- 
kłą czcią przez różne gwardje i prałatów, prze- 
szedł komnatę klementyńską. Papież wyszedł na- 
przeciw niego i wprowadził go do swego prywa- 
tnego gabinetn, gdzie nstawiono trzy zupełnie 
jednakowe fotele: dla papieża, eesarza i ka. Hon- 
ryka. Ks. Henryk wszedł dopiero po rozmowie 
papieża sam na sam z monarchą. Za ks. Henry- 
kiem przybył hr. Herbert Bismark i osoby orsza- 
ku, które przedstawił papieżowi cesarz. 

Podczas dzisiejszego przyjącia cesarza Wil- 
holma w Watykanie obecni byli wszyscy posłowie 
państw, uwierzytelnieni przy Papieżu. Cały Awór 
kościelny i świecki otaczał Leona XIII-go; straże 
pałacowe i szwajcarzy pojawili się w pełnych bre- 
dniowiecznych rynsztunkach. Gościowi podano chło- 
dniki i przekąski. Na szczycie kopuły św. Piotra, 
na którą wstąpił cesarz Wilhelm, wmnrowarą zo- 
stała niezwłocznie tablica pamiątkowa. Cesarz 
zwiedził także watykańskie mnzen i kaplicę waty- 
kańską. Powrót do poselstwa pruskiego nastąpił 
około godsiny 5. po pcłndnin. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z $eatru. W „Don Oszarze* występowała 
wozoraj po rav pierwszy pani Booskaj i sądząc pe 
wczorajszym sukcesie, śmiało twierdzić można, że Te- 
lę Pućbla zaliczać będzie artystka do najlepszych 
w sweim repertoarzn. Wyglądała bardzo uroose, 
grała z wdziękiem 1 śpiewała pięknie, a kuplety 
w akcie trzecim powtórzyć nawet musiała. We środę 
wyjeżdża pani Bocskaj de Czerniewiec, zkęd wrócić 
ma do nas na stałe w połowie listopada. Będzie to 
nabytek dla naszej operetki bardzo pożądany. 

Na wczorajszem przedstawieniu byliśmy znewu 
świadkami komicznego wudarzenia , które wywołało 
ogromną wesołość. 

W drugim akcie podezas egzekucji, wykonanej 
na Don Oezarze odezwać się mają za scenę strzały 
— poczem chór zgromadzony na scenie śpiewa: „Sta- 
ło się". Tymczasem spóźniono się widocznie — chór 
nie czekał na strzały i odśpiewał grobowym głosem : 
„stało się" — a dopiero po dłngiej pauzie za sceną 
strzelać zaczęto. Bagatelki takie zepsuć mogą nieraz 
efekt, jak to się np. stało w „Lenie“, kiedy p. Wo- 
leński padł ugodzony kulą p. Hierowskiego, chociak 
pistolet tego ostatniego weale nie wypalił. 

W operetce nie bierze się na serjo takich rze- 
ezy, uśmieliśmy się nawet wezoraj dzięki temu ser- 
decznie — w dramacie jednak rzecz taka może zde- 
cydować o powodzeniu sztnki i dlatego należałoby 
i na tym punkcie postarać się o dokładne funkojono- 
wanie całego aparatu. 

W „Don Cezarze* oprócz pani Bocskaj zbierali 
ciągle oklaski panie Kasprowiczowa i Radwan, jak 
niemniej p. Skalski. (2 

Dziś „Śluby panieńskie“ komedja w 8 aktach Al. 
hr. Fredry. Debiut panny Wandy Charlemont), Przed- 
stawienie zakończy „Pomyłka pana Lambineta“ ko- 
medja w 1 akcie Meilhaca i Halevy'ego. — Jutro w 
sobotę „Wesoła wojna“ operetka w 3 aktach Straus- 
sa, przedostatni gościany występ pani Booskaj. 

— W nowym teatrze Burgu we Wiedniu od- 
była się 11. bm. przed cesarzem Franeiszkiem Jó- 
sefom i zaproszonę publicznością plerwsza próba jd- 
neralna z „Obozu Wallensteina". Akustyka okazała 
się wyborną. Czarodziejsko oświetlony teatr, dla któ- 
rego ezduby nagromadzone mnóstwo dzieł sztuki, tak 
z malarstwa, jak rzeźby, robił ogromne wrażenie. 

Otwareie tego nowego teatru naznaczonem sè- 
stało ma niedzielę 14 bieżącego miesiąca. Wide- 
wisko składać się będzie z „Prologu“, napisanego 
przez znanego dramaturga Józefa Weilena; z fra- 
gumentu tragedji „Estera“ Grillparzera i z dramatu 
Schillera „Obóz Wallensteina“. Widzowie z lóż, par- 
ketn i parteru mają być w stroju balowym; damy 
winny się nkazać w toaletach wieczorkowych. Dochód 
z przedstawienia prze'naczony został na kasę wspar- 
cia artystów dworskich, a ceny są w trójnasób pod- 
wyższone: Loża na parterze 75 guldenów ; loża trze- 
ciego piętra 36 guldenów ; krzesło na parterze w 
pierwszym rzędzie 20 gnldenów ; w innych od 16 do 
10 guldenów ; miejsce siedzące na czwartej galerji 5 
guldenów ; miejsce stojące na parterze X gnldeny, 
wreszcie miejsce stojące na ostatniej galerji (najtańsze) 
1 guldena. Dalsze przedstawienia dawane będą po 
zwykłych cenach. 

Nowy teatr Burgu wiedeńskiege, którego etwar- 
cie nastąpi stanowczo w d. 14. bm., ma tylko 80 
krzeseł więcej, aniżeli dawny teatr, a dwie loże 
mniej, Podczas bowiem narad nad budową, artyści 
Burgteatru oświadczyli, że wrażenie utrzymać się 
meże tylko pod tym warunkiem, jeżeli widownia nie 
będzie zbyt oddalona od sceny. I stało się mniej 
więcej zadość ich woli, Przestrzeń jest 11 saini 
długa, a 8 szeroka. Loże mimo że wąskie, urządzone 
są z wielkim komfortem; w tyle miękkie ławeczki. 
Scena ma 28 metrów na szerokość, a 25 na głę- 
bokość, maszynerja przecudowna, równej nie ma na 
żadnej innej scenie, a cuda te sprawia hydranliczna 
siła. Żelazne przyrządy pornszają podjum, które 
w kilku minutach meżna posuwać dowolnie, gdzie 
się podeba. 
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d. 12 bm. w sali ratuszowej na dochód weteranów z 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 13. października 1888. 


— Koncert p. Dolores de Camilli, mezzo-sopra- ( da b. r. Zjazd obradować będzie nad newemi ta- 
nistki teatrów włowkich odbędzie się w poniedziałek | ryfami. 


Losy tnreckie. Przy ostatniem ciągnienin 


r. 1831. W koncercie weźmie udział p. Marja Jarzy- padła główne wygrana 300 000 franków na nr. 
Mowska, oeniena pianistka, uczennica dyr. Mikulego, | 1870522 25.000 fr. nr. 1312617. po 10.000 fr. 
Taz artysta skrzypek p. Draoker, który ed dwóch lat | nr, 177272 i 1850288, po 2000 fr. 372322 478187 


nie dawa? się słyszeć we Lwowie. 


623763 877238 1443931 13324789, po 1250 fr. 


— Profesor Geffkan, uwięziony za publi- | nr. 61444 91975 100718 308310 544195 874087 
kewanie pamiętnika cesarza Frydryka słożtył przed | 892735 938336 1213929 1312620 1723136 1771488, 


kilku miesiącami dyrekcji teatru miejskiego w Ham- 
burgu napisany w ostatnieh czasach dramat 

Dyrektor Pellini zamierzał wystawić w sezonie 
zimowym dramat Geffkena, ze wzglądu jednak na u- 
więzienie autora postanowieno na razie zaniechać tego 
zamiaru. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


0 stanie urodsajów we wschodnich powiatach 
Galicji, ułożone # raportów statystycenych To- 
warzystwa gospodarskiego. 

(Przedruk wzbronieny). 


Zewsząd nadchodzą skargi, Że posucha bar- 
dzo wysnszyła role, oziminy nierówno 1 tępo 
Wschodzą, na polach grnda, przez co uprawa bar- 
dzo utrudniona. Obok tego skargi na niesłychaną 
Ilość myszy z różnych okolie ciągle się powia- 
rzają. Z Tarnopolskiego donosią, Że tam podobnie 
Jak w Przemyskiem ozimina bardzo od myszy 
ucierpiała, a osobliwie pszenice siane w koniczy- 
Skach są tą klęską najmocniej zagrożone, gdył 
rola jest tak zdrinrawioną, Że ziarno, które nawet 
zejdzie, nie będzie się mogło wskntek próżni pod 
Bpodam wkorzenić. Z hreczki miejscami bato- 
gami z pokosów myszy spędzano, gdyż tak natar- 
Czywie były obsiadły. W ekolicy Romanowa gs- 
sienica cięła bardzo posiany rzepak. Po obfitem 
wapnienin gąsienice całkiem wyginęły i rzepak 
Jest obocnie bardzo piękny. 

Zbiór roślin strączkowych i innyoh, o któ- 
rych dotąd nie podaliśmy wiadomości, wypadł jak 
następnje: 

Bobuibobiku zebrano w Sanockiem w 
okolicy Dubiecka ośm kóp z worga koło 
Ustrzyk dolnych 5 — 7 kóp. które korcnją. W 
Jarosławskiem 7 kóp, kopa wydaje 75 kg ziarna. 
W Saraborskiem było tylko b kóp; w Z'oczo- 
wskiem 6; w Tarnopolskiem 4 — 5; pod Zbara- 
żem bobiku od 6 — 9; w okolicy Romanowa ze- 
brano słomy 12 — 14 cet. m., ziarna 7 — 8; 
pod Żurawnem myszy znacznie zniszczyły, zebra- 
no z morga kóp 6; w okolicach Kosowy również 
myszy zniszczyły, zebrano bobiku kóp 8 — 5; 

oło Bnezacza 5 — 7; nad Dniestrem koło Ja- 

złowea po 6 eet. m. Pod Haliczem udał się bar- 
dzo piękny, w Kołomyjskiem ledwo nasienie się 
Wróciło. 

Chmiel zepsuła w wielu miejscach mszy- 
ea i rdza cezerwonka. W okolicach Radziechowa 
Zebrano z morga 1 i ćwierć cet. m.; koło Ka- 
mionki Strnmiłowej 2 i pół cet. wied. W Sano- 
ckiem zebrano po 5 eet., licząc cetnar po 56 kg. 
Kołe Jaroławia 3 - 4 cet. m. Koło Sądowej Wi- 
azni 85 kg. Koło Wojniłowa cetnar, chmielarnie 
zupełnie zniszczyła maszyca i rdza. W Tarnopol- 
skiem zebrano 2—3 cet- wied. Koło Żurawna 3 
cet. zdzjczałege i okrytego rdzą i plamami, 

Hreczki zebrano w okolicy Radziechewa 
8 kopy z morga; koło Kamionki Stramiłowej kóp 
6 i pół; pod Knlikowem kóp 8, kopa wydaje 1 i 
pół korca, plon bardzo dobry. Pode Lwowem kóp 

; koło Szczerca toż samo; w Sanoekiem kóp 8; 
koło Jarosławia 5—6, kopa wydaje 50 kę. ziarna. 
okolicy Sądowej Wiszni zabrano z morga kó» 
8, spodziewają się do.rego omłotu. W Złoczo- 
wskiem zebrano 5 kóp, kopa daje 10 garncy. W 
Tarnopolskiem kóp 3—4; w Zbarazkiem 3—6; 
okolicy Romanowa słomy 6 cet, m., ziarna 4 
cet.; Koło Rohatyna b kóp, toż samo koło Pod- 
hajec, Kozowy; koło Bnczacza kóp 5—9; w oko- 
licy Jazłowca 5 kóp, wydatek na omłot Średni; 
w Borszczewskiem hreczki bardzo złe, wczesne 
spaliło, późne zmarzły. W Kołomyjskiem zebrano 
po 3 kopy z morga. 

Koniczyna pod Radziechowem średnia, 
koło Kamionki Strumiłowej nasienna Średnia, sia- 
na na wiosnę zła, z powodu posucby wiosennej, 
pod Kaulikowem wiosenna zła, w wielo miejscach 
zupełnie nie poschodziła, pode Lwowem myszy 
wiele zniszczyły. W Stryjskiein koniczyny dobre, 
w Sanockiem toż samo, w Jarosławskiem złe z po- 
wodu myszy, w Samborskiem koniczyny dobra; 
pod Wojniłowem konicze tegoroczne z powodu po- 
suchy źle powschodziły, wiele przeorano, na Pod- 
górzu pod Starem miastem nie pozostawiono tego 
roku nie na nasienie, w Złoczowskiem konicze złe, 
w Tarnopolskiem toż samo, w Zbaraskiem bardzo 
nędzne i rzadkie, pod Żurawaem myszy zniszczy: 
ły, koło Kozowy, Buczacza koniczyna drobna i ni- 
kła wskntek posuchy. Pod Haliczem mierna, w Bor- 
szczowskiem wyschła przez posnchę. 

Łąki potrawne mało dały z powodu posu- 
chy. W Samborskiem zebrano 5:50 kg. z morga. 
W Zbaraskiem zebrano 8—14 cet. m.; w okoli- 
cach Żnrawna po 3 wozy z morga pięknego siana. 

Rzepak posiany pode Lwowem dobry — 
w Stryjskiem bardzo dobry, w Sanockim Średni, 
w Jarosławskiem gdzie gąsienice nie zniszczyły 
dobry, w Samhborskiem dobry, koło Wojniłowa 
średni, w Złoczowskiem zły; w Tarnepolskiem po- 
gorszył się wskutek posnchy. w okolicach Roma- 
Nowa bardzo dobry. Koło Podhajsc, Rohatyna, 

nezacza dobry, koło Kozowy średni, w Kołomyj- 
skiem zły. 

Kukurndza w Stryjskiem średnia, w Sa- 
nockiem toż samo, w Jarosławskiem zła, kołe 

ojniłowa średnia, w /łoczowskiem i Tarnopol- 
skiem średnia, w Zbaraskiem zabrana na paszę | 
dała plon dobry, koło Zurawna, Podhajec, Roba- | 
tyna dobra, w Borszczowskiem koło Jazłowca, Ko- 
żowy w ogóle zła, w Kołomyjskiem toż samo. 

Kartofle koło Radziechowa, Kamionki 
Strumiłowej, pod Kulikowem i koło Lwowa dobre, 
w Stryjskiem toż samo, w Sanockiem dobre, ale 
mniej więcej psują się, w Jarosławskiem bardzo | 
piękne. W okolicach Sądowej Wiszni dobre i zdro- | 
we, w Samborskiem i koło Kałnsza Średnie, mało | 
pod krzakiem, w Złoczowskiem psują się, w Tar- 
nopolskiem plon Średni, w Zbaraskiem wyglądają 
zdrowo, w okolicy Zarawna myszy niszczą. o 
Robatynem plon dobry, koło Buczacza, Podhajec, | 
Kozowy plon średni, w Kołomyjskiem zły, pod; 
krzakiem bardzo mało, drobne i gniją. 

Tegoroczny wynik winobrania we Francji 
Oceniają na 28 milionów hektolitrów czyli o 7 
milionów niżej przeciętnej cyfry. 

Zjazd przedstawicieli wszystkich kolei żela- | 
tnych w Królestwie Polskiem ze RWE 


Przedstawicieli kolei połndniowo-zachodnich i mo- 
skie wsko-brzeskiej oraz austrjackich kolei Karola | 
Ludwika, Ferdynanda, połndniowej, północno- 
wschodniej państwowej i pruskiej górno-szlaskiej 
zwołany został w Warszawie na dzień 5. listopa- 


po 1000 fr. 28016 100717 280654 300522 305306 
537443 372324 454615 526777 623761 746956 
117658 806104 811638 818681 418636 874086 


877237 1020774 1123645 1170827 1298914 
1331763 1407944 1464721 1713851 1771490 
1784587. 


Giełda zbożowa. Wiedeń 11 października. 
Dziś notują: Pszenica na jesień 8.17, na wiosnę 
8 96, żyto na wiownę—.—, na jesień —.—, owies 
na wiosnę 6.12, na jesień 5.55, kukurndza z paź- 
dziernika 6.35, newa 5.75. 
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Sejm galicyjski. 
Posiedsenie XVII. d. 12. pańdsiernika. 


Początek o godzinie 12 50. 

Spij petycyj wykazuje 550. 

Z porządku dziennego p. Zamojski referewał 
aprawozdanie komisji gosp. krajowego o projekcie 
rządowym do zmiany dwóch parsgrafów (2. i 4.) 
ustawy kraj. z 8. grudnia 1881 o używaniu o- 
gierów prywatną własnością będących. Zmiany te 
uchwalono z dodatkiem p. Stan. Jędrzejowicza, u- 
caynionym na życzenie komisarza rządowego. Do- 
datek ten zapewnia odbywanie koimisyj licencyj- 
nych nawet w takim razie, jeżeli Żaden z£ wy- 
branych komisarzy na termin nie przyjdzie. 

Z kelei p Sanguszko z komisji gospo- 
darstwa krajowego przedstawił projekt regulacji 
rzeki Gniłej Lipy w Brzeżańskiem kosztem 255 000 
złr., na którego pokrycie złożą się kraj, państwo 
i bezpośrednio interesowane strony. 

W rozprawie jeneralnej zabrał głos p. A bra- 
hamowicz i wytknął zasadniczy według jego 
zdania błąd projektu, że zaczyna regulację od 
dolnego brzegu rzeki, zamiast górnego i średnia- 
go. Sami interesowani »łaściciale grnntów nad 
dolną Livą mie Życzą sobie tej regulacji, 1 nwa- 
żają nawet :a szkidliwą, bo groz! wysnszeniem 
łąk. Na dowód odczytuja mosca list koratora ma- 
jątku ks. Stanisława Jabłonowskiego. który prosi 
o odrzucenie projektu. Są inne jeszcze listy, któ. 
re wyraźnie powiadają, dajeie nam czysty spokój." 

W myśl swoich wywodów postawił p. Abra- 
hamowiez wniosek odroczenia sprawy i polecenia 
Wydziałowi krajowemu, aby wszedł » rządem 
w ponowne rokowania o regulacją średniego bie- 
gu Lipy. 

P. Romańczuk przytacza również kilka 
petycyj od gmin nadrzecznych, które ntrzymają, 
że Lipa nietylko nie robi Żadnych szkód, ale 
owszem perjodycznem nanoszeniem namułu uty- 
źnia grnnta i łąki. Proszą tedy o uwolnienie od 
obowiązku datkowania na tę regulację. P. Ro- 
mańczuk przyłącza się więc do wuiosku Abra- 
hamowicza. 

Qsłonek Wydziału krajowego p. Were- 
szczyński wykazuje, że ministerstwo za wa- 
runek regalacji średniej sekcji kładzie regulację 
dolnei sekcji, Petycje przeciwne temu kierują 
sią egoizmem, który nie uwzględnia kłęsk oby- 
wateli, mieszkających nad górnym í środkowym 
biegiem tej rzeki. 

P. Abrahamowicz w ponownem prze- 
mówienin broni swego zapatrywania, bo rząd da 
się niezawodnie przekonać o niestosowności swego 
warunkon, skoro mu właściwe organa przedstawią 
faktyczny stan rzaczy. 

P. Wereszczyński odczytuje reskrypt 
namiestnictwa na dowód, że p. Abrahemowicz nie 
ma najmniejszej słuszności. Rządowe organa techni- 
czne uznały Gniłą lipę w całym jej biegu za zdzi- 
czałą i wymagającą regulacji. 

P. Kozłowski stwierdza słnszność swo- 
jego zapatrywania, wyrażonego przy projekcie ob- 
wałowania Wisły, że rzeczy takie jak regnlacja 
rzek, powinny być nie urywkowo, ale w całości 
traktowane. 

Sprawozdawca nie zdołał obronić projektu 
wobec opozycji, która większością 49 przeciwko 
42 głosów przyjęła wniosek odraczający p. Abra- 
hamowicza. 3 

W dalszym ciągu petycję mieszkańców oga- 
dy Berezowa średniego w powiecie Kołomyjskim, 
o wyłączenie tej osady z gminy Berezowa wyż- 
szego i utworzenia samoistnej gminy administra- 
cyjnej odstąpiono Wydziałowi krajowemu do dal- 
szego urzędowego traktowania. 

P. Chamiece przedłożył sprawozdanie ko- 
misji administracyjnej z petycji ośmiu inżynierów 
dróg krajowych o uregulowanie ieh poborów słu- 
żbowych z następującym wnioskiem : e 

„Upoważnia się Wydział krajowy do wymie- 
rzania inżynierom pełaiącym obowiązki inżynie- 
rów okręgowych, jako też zatrudnionym przy bu- 
dowie dróg krajowych, począwszy od 1. stycznia 
1889 pięcioleci służbowych na rówui z inżyniera- 
mi objetymi nchwałą sejmową z d. 29. paździer- 
nika 1881.“ 

Przyjęto bez dyskusji. 

Cokolwiek żywszą rozprawę wywołała pety- 
cja miasteczka Muszyny wzgledem przeniesienia 
siedziby sądu powiatowego z Krynicy do Muszy- 
ny. Sprawa ta już szósty raz traktoraną jest w 
sejmie i zawsze jednebrzmiąco przychylnie dla 
Muszyny. I tym razem komisja wnosi o wykona- 
nie powziętej dawniej uchwały. 

Sprzeciwili się temn pp. Romańcznk i Me- 
eiński, twierdząc, że dawniejsze uchwały powzięte 
zostały w innych, dziś już przestarzałych waron- 
kach, Mnszyna nawet się równać nie może z Kry- 
nicą, która dziś jest rozwiniętem miejscem kąpie- 
lowem, posiada bndynki odpowiednie na pomieszcze- 
nie Sądu, i odznacza się komnnikacjami drogowe- 
mi i kolejowemi, podczas gdy w Muszynie domy 
niekurne dadzą się na palcach policzyć. 

„ Natomiast p. Znk Skarszewski, powo- 
łując Się ba jednomyślne uchwały rad powiatowych 
1 na opinię starostwa w N. Sączu, poparł wniosek 
komisji. To samo nczynił prezes komisji prawni- 
czej dr. Rybicki, wreszcie mowcy jeneralni 
Męciński contra wnioskowi komisji, a Waj- 
giel za. 

Izba przyjęła wniosek komisji. 

Marszałek zamykając posiedzenie o godzinie 
2.10 zawiadomił, że jntro nie będzie posiedzenia 
z powodu uroczystego u Św. Jura obchodu 900. 
rocznicy chrztu Rusi, a następnie przemówił do 
posłów w te słowa: 

„Zanim zamknę posiedzenie, pozwoli Wysoka 
Izba, że wspomnę e niezwykłej uroczystości, jaką 
wkrótce, bo jeszcze przed najbliższem  pesiedze- 
niem Sejmu, jeden z naszych kolegów obchodzić 
będzie. Pojutrze — 14. bm. upływa lat 40 od 
chwili. kiedy ówczesny poseł Lubaczowski, obecnie 
poseł Lwowski, J. Eks. dr. Franciszek Smolka 


zasiadł po raz pierwszy na krześle prezydjalnem ; wuje węgle górnoszlązkie i angielskie z pół- i 


ówczesnego parlamentu — pierwszego w Austrji 
konstytucyjnego ciała prawodawczego. 

„Dziś po latach 40 zajmuje on znowu krze- 
sło prezydjalne w Radzie Państwa, a jak wówczas 
na wstępie swego publicznego zawodu odznaczał 
się spokojem, bezstronnością, poszanowaniem pra- 
wa. równą dla wszystkich sprawiedliwością, tak 
też i dzisiaj temiż ssmem: przymiotami, których 
długoletnia praca osłabić w nim nie zdołała, zje- 
dnał sobie u swoich i obcych zaufanie i szacunek 
powszechny. Sądzę, że edpowiem uczuciom wszyst- 
kich członków tej wys. Izby, jeżeli w ich imienin 
złokę Waszej Ekscellencji obok wyrazów czci, 
także najserdeczniejsze Życzenia, żeby Ci danem 
było dłngo jeszcze w czerstwem zdrowiu spełniać 
te ważne zadania, jakie ci przypadły w udziale. 

„Wysoka Izba okazała przez powstanie, ża 
łączy się ze mną w tych życzeniach, wnoszę też 
by pozwolić raczyła, aby ten objaw zapisany Zo- 
stał w protokole dzisiejszego posiedzenia. 

„Hnczne oklaski towarzyszyły tym wyrazom, 
poczem zabrał głos p. Smolka: 

Wysoka Izbo! Jeżeli dznem mi było docze- 
kać Bię dzisiaj 40-letniej rocznicy wyborn na 
prezydenta pierwszego austr, sejmu konstytneyj- 
nege, zawdzięczam to łasce Wszechmogącego, 8 
lubo może i sam przyczyn łem się do tego mo- 
jem aawsze skromnem i uaiarkowanem Zastoso- 
waniem się, to mi to przecież za zasługę poczy- 
tanom być nie może. Jeżeli zaś jako prezydent 
ówczesnego pierwszego sejmu anuztrjackiego spra- 
wowałem mój urząd tak, jak powszechnie przy- 
najmniej twierdzą, jak się należało, to było tylko 
moim obowiązkiem i nic więcej, a zasłużyłbym 
sobie na potępienie, gdybym był go sprawował 
inaczej, Sądziłem, że moje ówczesne urzędowanie 
meglo być przyjaźnie i przychyluie cenione, lecz 
nie przypuszczałem nigdy, aby moje ówczesne urzę- 
dowanie było podniesione i tak uczczona w 8po- 
sób rzekłbym uroczysty i w sposób w tak wyso- 
kim stopniu zaszczytny. 

„Wiadomo mi, że panowie łaskawi zamie- 
rzają ten już samo przez sią tak uroczysty i dla 
mnie zaszczytny akt jeszcze uświęcić uvzynk em 
wspaniałemyślnym. dobro pospolite na oku mają- 
cym. Owoż tak nadzwyczajne odszczególnienie 
mnie za uiezawodnie skromne tylko moje usługi, 
pozostania wi jedną z najwiekszych pamiątek aż 
do końca meg* żywota i niech mi wolno bedzie 
wysokiej Izbie za właściwie mi okazany życzliwy 
objaw i JE. p. marszałkowi za Jego łaskawe i 
zaszezycająca nrzemówienie moje najserdeczniej- 
sze złożyć podziękowanie. (Brawa i oklaski i okrzy- 
ki „Maobaja lita“). 
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Ostatnie wiadomości. 


Komisja propinacejna odbyła wczoraj wie- 
czór posiedzenie, na którem referent podkomitetn 
poseł Jaworski zdał sprawę z uchwały przez pod- 
komitet powziętej. 

Uchwała ta odsełająca całą sprawę do Wy- 
działu krajowego, po to aby tenże w miesiącu 
styczniu gdy Sesja ponownie zwołana będzie, 
przedstawił swe wnioski — pozyskała wczoraj w 
komisji cechę wyraźniejszą przez przyjętą do niej 
poprawkę, jaką postawił członek komisji poseł 
Artnr Potocki. 

Poprawka ta wyraże ca" przekazania gnrawy 
Wydziałowi krajowemu, móanowicie — wykujno 
prawa propinacyjnego od uprawnionych. Cel ten 
wypływał już z myśli uchwały podkomitetu, skoro 
tenże odrzucił wniosek członka swego posła Gnie- 
wosza kapitalizacji miliona i rozdziału sumy mię- 
dzy nprawnionych, jako przesądzający rozwiązanin 
ostatecznemu sprawy. Otóż ten cel został wyraźnie 
określony powziętą uchwałą komisji, a bardzo zna- 
czna większość, jaka się za nią oświadczyła, Świad- 
czy © usposobienin przeważłającem w sferach Ko- 
misji. Wskutek zapewne nuczynionej tej poprawki 
określającej podniesiono zaraz na posiedzeniu pro- 
pozycję wyboru posła hr. Potockiego na sprawo- 
zdawcę komisji w Sejmie. Do głosowania nad wy- 
borem referenta nie przyszła wszakże na wczoraj- 
szem posiedzeniu. 

Mimo tak nacechowanego kierunku nchwały 
komisji, członek podkomiteta Gniewosz nie zrzekł 
się zamiaru przeprowadzenia przez komisję swoje- 
go wniosku o skapitalizowaniu miliona i wniosek 
ten członkom komisji rozdany będzie na porządku 
dziennym jej posiedzenia. Na porządek ten przyj- 
dzie również wniosek członka komisji Skałkowskie- 
go, odsełania subwencji państwowej za możliwy 
ubytek dochodów propinacyjnych do obecnego fun- 
duszu propiaacyjuego na tak długo dopóki sama 
sprawa wykupna prawa propinacyjnego nie zosta- 
nie załatwioną. 

Zresztą projekta rozwiązania sprawy mnożą 
się bez końca — tak w najznamienitszych kołach 
poselskich, jak i po za sejmem — i choćby dla 
tego, aby nie zaciążyły wielkim balastem na za- 
daniu „Wydziału krajowego, byłoby pożądanem, aby 
komisja, a względnie sejm wskazał w swej uchwa- 
le linie wytyczne rozwiązania sprawy. 
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Telan „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 12. października. 
Namiestnik Zaleski, odznaczo- 
ny orderem żelaznej korony I. kl., 
powołanym został na ministra bez 
teki w miejsce Ziemiałkowskie- 
go, który ustąpił, a o'rzymawszy 
równocześnie W.krzyż orderu Le- 
opolda, mianowany został człon- 
kiem izby panów. Nominacja na- 
miestnika Galicji nastąpi temi 
dniami. 

Wiedeń d. 12. października. Cesarz 
ofiarował ze swej prywatnej szkatuły na 
wsparcie dla pogorzelców Sołotwiny, kwotę 
1000 złr. 

Peszt d. 12. października. Najwyższy 
trybunał zniósł wyrok aradzkiego sądu przy- 
sięgłych, którym literat rumuńsko-węgierski 
Stefan Alba za artykuł w Rumänische Revue 
został na rok więzienia i 500 zł. grzywien 
skazany, i odesłał sprawę przed nowy sąd 
przysięgłych, który ma być przez ministra 
sprawiedliwości wyznaczony. 

Berlin d. 12. października. W handlu 
węglami kamiennemi panuje tutaj popłoch. 
Węgle niemieckie z okolic nad rzeką Ruhr, 
straciły swój ogromny odbyt w Holandji, 
skutkiem nierzetelności, z czego belgijskie i 
angielskie kopalnie węgla skorzystały. 
giel polski z Dąbrowa w Królestwie wyrugo- 


nocno-wschodnich Prus i angielskie z połu- 
dniowej Rosji. W ostatnim tygodniu sierpnia 
wywieziono węgla polskiego do Odessy 1.800 
wagonów czyli około 1 milion pudów. 

Berlin d. 12. października. Według 
półurzędowych Berł. Polit. Nachr. wcale nie 
zapadła uchwała wcześniejszego niż pierwo- 
tnie prejektowano zwołania rajchstagu. Roz- 
wój rzeczy we wschodniej Afryce nie daje 
bynajmniej powodu do wygotowania przedło- 
żeń dla rajchstagu. 

Bukareszt d. 12. października. Sprawa 
zaburzeń włościańskich będzie oddana przed 
nadzwyczajny sąd przysięgłych. Niedorzeczną 
jest pogłoska o oddaniu królowi rumuńskie- 
mu zarządu Bułgarji i utworzeniu unii per- 
sonalnej między Bułgarją a Rumunią. 

Tyflis d. 12. października. Szach per- 
ski nie przybył na powitanie cara z powodu 
poważnych zamieszek w Afganistanie i nie- 


pewnego w ogóle położenla w Azji środkowej. ; 


Sofa d. 12. października. („Ajencja 
Havas). W kołach urzędowych wywołała zdu- 
mienie wiadomość, że rząd rumuński zabra- 
nia wstępu do Rumuaii wszystkim osobom, 
które nie posiadają paszportów, wizowanych 
prawidłowo przez konzulaty rumuńskie za gra- 
nicą. Nie przewidywano tu wcale takiego na- 
głego zarządzenia. 

Madryt d. 12. października. W obo- 
zie karlistów zanosi się na rozłam, z powo- 
du pogłosek o zamiarze pojednania się obu 
linij hiszpańskich. W Madrycie i Burgas od- 
będą się zjazdy karlistów na naradę, czy 
warto dalej stać przy Don Karflosie. 


Londyn d 12. października. Jedną 
część zimy przepędzi cesarzowa austrjacka 
na południowych wybrzeżach Auglii. Socjali- 
ści i Irlandczycy zamierzają znowu tutaj 
urządzać co soboty mityngi na Trafalgar- 
square; policja będzie temu zapobiegać. 


chać, ks. Wallii ma zostać literatem, miano- 
wicie w skutek nalegań przyrzekł pewnemu 
londyńskiemu dziennikowi sportowemu opi- 
sać swoje polowania w Siedmiogrodzie. 
Londyn d. 12. października. Prawie 
wszystkie dzienniki poranne upatrują w wi- 
zycie ces. Wilhelma w Rzymie fakt wielce 
doniosły, który utwierdzi przymierze trzech 
mocarstw środkowych w interesie pokoju. 
Morningpost pisze, że chociaż Brytania 
nie jest formalnym członkiem tego przymie- 
rza, całkowicie jednak sympatyzuje z jego 
celami, a w danym razie z pewnością by 
czynnie je poparła. 

Standard zwraca uwagę na bezwzględne 
polityczie i dyplomatyczne ignorowanie Fran - 
cji, które wystąpiło jawniej po wizytach ce- 
sarzą niemieckiego w Petersburgu, Wiedniu 
i Rzymie. Francja — pisze Słandard — mu- 
si pozostać dopóty izolowaną, dopóki nie u- 
sna położenia, jakie sama stworzyła, i nie 
odroczy do jak najdalszej przyszłości swych 
widoków odwetu. 


Ateny d. 11. października. Dzienniki 
Ephemeris i Acropolis dowiadują się, Że ce- 
sarz Wilhelm przybędzie do Aten na uro- 
czystości zaślubin królewicza greckiego i 
otwarcia wystawy narodowej. (Ależ ta wysta- 
wa ma d. 1. listopada być otwartą!) 


Wiedeń dnia 12. października 1 g. 45 m. po- 
południu. Akcje kredytowe 30875. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 4480. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 301.50. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 113—. Akcje Unionbanku 212—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 207 75. Akcje kolei Półno- 
enej 244 —. Akcja kolei Południowej (Lombardy) 
107 —. Akoje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei 
Państwowej 247'60. Akcje kolei Lw.-Czern. 218 50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 16150 Losy 
komunalne wiedeńskie 142.25. Akcje Tow. tureckiego 
102:50. Galic. oblig. indemniz. 104—. Akcje kolei 
półn'cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 19650. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 222 50 Akcje Bankvereinu 98.75 Rosyjski rubel 
papierowy 13025. Losy prem. węg. —.—. 

47/10%/0 Renta wspólna ——. 50/, renta austr. 
papier. ——. 40/, renta austr. złota oje 
renta węg. złota 99:65. 50/, renta węg. papierowa 
9040. Napoleondory —.—. Marki niem. —'—, 
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Przyjechali do Lwowa 


dnia 12. października 1888: 


Hotel Żorża. St. Starowiejski z Bratkówki. M. Eber- 
hardt z Krystynówki. J. Sozański z Kornelewie. Wt. Ja- 
recki z Nowosiółek. J. Pappelbaum z Wiednia. Wł, Joun- 
ga z Trzeiańca. 

Hotel Francuski Wł. hr. Chodkiewicz x Wołynia. 
B. hr. Pruszyński z Królestwa polskiego. Wł. hr Fredre 
z Dnbanowiec. Wł. Czerwiński z Rosji. A. Noel z Komar- 
na. Z. Ramwid a Rosji. Dr. Wnękowica z Bursztyna. M. 
Christ i A. Siskind z Oppelina (Niemey). 8. G. Weiser 
z Sassowa J. Biebenschein i S Grünberg z Wiednia S. 
Sehrantz z Berna. M. Baer z Wiednia. J. Jełowieki z Za- 
stawiec. 

Hotel Warszawski. A. Wickiewiez s Zawadka. F. 
Lewiński z Dukli. M ks. Trębicki z Peczeniżyna. Ks. Do- 
manik z Laszek król. T. Kocowski z Gmły. R. Martius 
z Pragi. M. Gruźliński z Rudek. Ka. Tarnawski z Grzy- 
owiec. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 12 października. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galio. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. . . 20750 210-50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 21750 220:0 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 277— 281- 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 2i6— 
II. Bisty zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— — 
. a 50/6. - 9975 10075 
- # gal. 59/, wy!. 109/, pr. 10290 104 — 
Banku krajowego 4'/,9/, los. w 511. . . 9350 94-50 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/, 101:10 10210 
5 kredyt gal. ziem. 4%, . . . 9410 9510 
5 kred gal. ziem. 50/, los. w 37 1. 101-10 102-10 
5 kred. g. ziem 40/, los. w 41'/,1. 9125 9250 
» kredytowego gal ziem. 4!/,0/, 
los. > 52 ji O o a o GAM 
» kred. gal. ziem. 4°/, los. w561. 90— 


Londyn d. 12. paździeruika. Jak sły- 


3 
IM. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3%, —— 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 59/,) 2h . « . ——  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6% los w 15 lat . . - e 1 ——— —— 
IY. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . 10875 105— 
om. banku krajowego 5°% w. a. I. em. . 100:— 11,— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69/, w. a. 10325 105 — 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, . . . . . 9185 9235 
V Losy. 

Losy miasta Krakowa s 7% 21:59  24— 
Losy miasta Stanisławowa 83:— 3550 

Ft. Monety. 
Dukat holenderski m 5.69 579 
Dukat oesareki 5.73 5 83 
apoen d sdm 9:60 9.70 
Półimaperjał rosyjski . 989 10— 
Rubel rosyjski srebrny 1.36 1.48 
Rubel rosyjski papierowy 1.29 131 
100 marek niemieckich 5915 6015 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Rubryka „Nadesłane n:e pochodei ed Bedakcji 
która też żadnej odpowiedzialności ze nia nie przyjmuje. 


Nadeslans 


ZMIANA MIESZKANIA. 


MERIAN LISOWSKI 


dentysta i lekarz do chorób jamy ust 
przeprowadził się do domu Wgo Kirschnera 
przy placu Trybunalskim 1.1 


i ordynuje od godziny 9 do 1 przed południem 
i od godziny 3 do 5 po południu. 53 


Wszech nauk lekarskich 81 


Dr. Julian Czyrniański 


lekarz ehorób wewnętrznych, 
specjalista do chorób żołądkowych, 


b. elew-asystent kliniki prof Bambergera, 
i b. sekundarjusz lecznicy powszechnej we Wiedniu. 
| OQrdynuje od godziny 9—10 rano i od 3—5 po południu. 
Ulica Jagiellońska 7, I. piątro. 


Główna wygrana złr. 50.000 
Ciągnienie 15. pażdziernika r. b. 


REP DVEN> = 


sprzedaje po złr. 1'50 za sztukę 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
ubea Karola Lndwika |. 1. 


Niezaprzeezone fakta. 


Łatwo stawiać twierdzenia , ale rzecz trn- 
dniejsza, poprzeć je dowodami. Pnbliczność posia- 
da niezaprzeczone prawo żądać dowodów na twier- 


dzenia, które uczyniono wobec ogółu. Dopiero od 
niedawnego czasu poznane pewien preparat, który 
już zdobył sobie w innych krajach szeroki rozgłos. 
Trudno prawie uwierzyć , iż także n nas przedzi- 
wne zasługi tego preparatu w tak krótkim prze- 
ciągu czasu stwierdziły się i wypróbowane zostały 
w różnych kuracjach , a jednak ten cenny środek 
leczniczy tak doskonałym się okazał, że wielka 
liczba uleczonych zamanifestowała swą wdzięczność 
dobrowolnie pismami pochwalnymi. 

„Już prawie od lat 12 cierniąc na katar pę- 
cherza, uznawano mnie po kilka razy jako uleczo- 
nego, lecz nacisk uryny, tworzenie się osada, 
świerzbienie itd. trwało dalej. Po użycin 26 fla- 
szek muszę z całą przyjemnością skonstatować 
skuteczność pańskiego Warnera Safe Cure*. Sża- 
nisław Zarański, dyrektor ce. k. wyższego sądu 
w Krakowie. 

„Otrzymane Warnera Safa Cure kilka bute- 
lek okazało się wybornem w swych skutkach*. 
„A. Bedaens, notarjusz, Petersdof, Siedmiogród. 

„Za pomocą Warnera Safe Cure osiągnąłem 
znakomite rezultaty“. Leop. Self, c. k. notarjnsz, 
Kralowitz. 

„Ponieważ Warnera Safe Cure znpełnie przy- 
wróciło mi zdrowie, wypowiadam panu niniejszem 
moje najserdeczniejsze podziękowanie. Każdy zdn- 
miewa sią z powodu cudownego działania tego 
Środka“. „A. Patscheider, Schloss St. Martin pod 
Ried, W. Austrja. 

„Przed 9 laty pokazały sia u mnie nierwsze 
Oznaki nerkowej choroby Brighta i nie mogłem 
w żaden sposób odzyskać zdrowia. Użyłem 7 fla- 
szek Warnera Safe (Cure i oto jestem zupełnie 
gruntownie uleczony; moge cierpiącej ludzkości 
jak najlepiej ten Środek zalecić*, Aleks. Wolf, 
pens. nanczyciel, Kónigsberg a. d. Eger. 

Takie oświadczenia powinuy wszelką wątpli- 
wość usunąć, a moglibyśmy jeszcze wiele innych 
podziękowań przytoczyć. Tysiące cierpią dziś, jak 
cierpieli ci wyzdrowieni, a mogliby przez użycie 
tego samego Środka odzyskać zdrowie. 

Cena Warnera Safe Cure wynosi 2 złr. za 
flaszke i można je dostać prawie we wszystkich 
aptekach. Broszurę rozayła zię gratis i franco, 
Adresować do głównego skladn: H. H Warner 
& Com. w Preszburgn. 


Paeiągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.) 
Do Lwowa przychodzą: aż 
Z KrakowAw==".Ru en a 18] 550 9'38 ; 7:15 
Z Podwołoczysk . . . . .| 220 315 =| 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2 08 2'38 =| 6-22 
7 €zerniowiec . . . . . . |800 6:40 ° |11-06 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa i Husiatyna 3 40 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 8 26 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Ławocznego . . . . . 1:35 
Z Bełzca (Tomaszowa). . 5 35 
i 1010 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa .. „e. . 228/420 720 |8'30 
Do Podwołoczysk . . . . .|41i 9:52| 11035 
Do Podwołoczysk z Podzameza | 4:22 1028|=-,11:0* 
Do Czerniowiec o. « 2 | 0680 9:501*|10'08 
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, | 
Zwardonia i Ławoczuego . 10:85) 
Do Stryja. Chyrowa, Zwardonia 810 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 520 
Do Bełzca (Tomaszowa) 149 
Przychodzą do Stanisławowa : i 
Ze Lwowa +. „ . . |12251530 403 | 4o08 
Odchodzą ze Stanisławowa : 
Do liwowan Z . . . 452/4:05 5-05 |1245 


Uwaga: Godziny drukowaue grub-mi liczbami, oznacza- 


91-50 'ją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano, 
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Seigeľa pigułki przeczyszczające. 
Najlepszy środek przeciw zatkaniu i ospałości wątroby. 


Pigułki te nie pogarszają —- jak wiele innych lekarstw — stanu 
chorego, zanim się czuje zdrowszym. Ich skutek jest, jakkolwiek ła- 
godny, jednak zupelny i bez nieprzyjemnych następstw, jako to mdłości. 
bole żołądka itp. Seigla pigułki przeczyszczające są najlepszym dotych- 
czas wyRalezionym Środkiem, gdyż czyszczą kiszki z wszelkich pier- 
wiastków i zostawiają wnętrzności w zdrowym stanie. Jestto najlepszy 
istniejący środek przeciw niszczeniu naszego życia — niestrawności 
i ospałości wątroby. Pigułki te są Środkiem zapobiegającym przeciw 
febrom i wszelkim inaym-ckorobem, ponieważ usuwają wszelkie tru- 
jące pierwiastki z kiszek, Działają szybko, a jednak łagodnie i nie 
sprawiają jakichkolwiek bolów. Kto ma silny nieżyt i zagrożony jest 
febrą, czuje bole w głowie, krzyżach lnb członkach, tam pigułki prze- 
czyszczające Seigla usuną nieżyt i febrę. Obłożony język ze słonym 
smakiem pochodzi ze szkodliwych pierwiastków w żołądku. Kilka pade- 
łek Seigla pigułek przeczyszczających wyczyści żołądek, usunie zły 
smak i przywróci apetyt, z którym powraca także zdrowie. Często 
sprawiają na pół zgniłe pierwiastki pożywienia wymioty, nudność i bie- 
gunkę, a jeżeli kiszki uwolnione zostaną od tych szkodliwych nieczy- 
stości dawką Seigla pigułek przeczyszczających, wtedy nikną te niemiłe 
skutki, a zdrowie zostaje przywrócone. — Seigla pigniki przeczyszcza- 
jące brane przed zasypianiem. zapobiegają — nie przerywając snu — 
skutkom pozostającym ze zbytniego jedzenia i picia. — Cena pudełka 
Seigla pigułek przeczyszczających wynosi 50 ct. — Do nabycia tylko; 
w podłużnych nudełeczkach. 

Przed bezwartościowemi naśladownictwami, które nawet szko- 
dliwie działają, przestrzega się. 

Właściciel A. J. WHITE, Limited, 35 Farringdon Road, London. 
Główny skład ś centralna rozsyłka „Seigla pigułek": 940 b 
Jan Nep. Harna, apteka „zum goldenen Lówen* in Kremsier (Mabren). 


Dalej w aptekach w Galicji i na Bukowinie w następujących miastach: 
Imwów: w aptekach J. Blumenfelda, Karczewakiego, K Krzyżanowskiego, Zygmunta 
Ruckera, Beissera i J. Wewiórskiego; Czerniowcach: Dr Józef Barber, J. Goli- 
chowski, W Bełdowicz ; Biała, Bojan, Brzesko, Brody: M. Knl'k; Drohobycz: 
Aichmf!ler Racska; Dukla Gurahumora, Jarosław : Wisłocki; Jezierna, Kamion- 
ka, Kołomyja E. Stenzel, J Sid»rewicz; Kopeczyńce: M. Reder : Kraków: J. W. 
Trauczyński, Siedlecki, W. Redyk, E. Stockmar; Lisko, Nowy Sącz, Przemyśl: 
Nahlik ; Podgórze Podwołozzyska. Podkamień obok Brodów ; Rzeszów, Rozdół. Rawa! 
ruska, Sambor Skawina, Stanisławów Albin Aimirowiez, A. Beyl, K. Macura; Strzyżow 
Stryj, Suczawa, Tarnopol F Jamrógiewicz. L. Fleischmann, A. Kahane, Tarnów 

Chodacki, E. Rank; Tłumace, Waręcz , Wisznia, Wojnicz, Żywiec i przeważnie 
w aptekach innych miast monarchii. 


| Oderberg — Dworzec 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 13. Października 1888. 


pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIĘ MŁYŃSKIE 
do mielema twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajcargkie 


z fabryki Dafour $ Co. 
Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 
Saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 
polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


Burger, Behrle i Spł. 


fabryka kamieni młyńskich 


1835 (Szlązk austrjacki). 


Kamienie młyńskie francoskie 


CYGAIRŁETOWE , które prze- 
wyższają pod względem klejenia 


TUTKI wszelme inne wyroby — poleca 


A. GAWŁOWSKI plac Marjaeki 1. 8. 


Apieka w WIEDNIU, 


Pigułki czyszczące k 
nazwę  najsłusaniej, gdyż 
w którejby pigurki te nie przekonały 


nie posyła się). 
m6 Jako prawdziwe należy 


smem nakreślony. 


tego środka, poleca go dalej. 


Nowo urządzony handel 


WILHELMA SYDORA 


W HOTELU EUROPEJSKIM 


przy placu Marjackinma i. £. 
poleca w największym wyborze 


najnowsze Materje wełniane 


na suknie damskie. 1934 


PLUSZE I AKSAMITY 
Wielki zapas Chustek ciepłych „Himalaja“ tudzież 
francuskich włóczkowych. 


Wszelkie przybory do krawieoczyzny Í szycia. 


Koronki i obszycia do sukień. 
Oryginalne francuskie sznurówki. 


Próbki ne żądanie franko. 
Przy odbiorze 100 złr. opuszczam 4 procent. 


pomo |" NGO |<AŃ 
Dim komisowy Banka galicyjskiego 


dla handlu i przemysłu w Tarnowie 


ma do sprzedania lokomobilę o sile 6-ciu koni, wraz z młocar- 
nią i wszelkiemi przyborami; jakoteż cylindrem t. zw. Peny — 
pochodzącą z fabryki Claytona $ Schuttlewortha w zupełnie do- 
brym stanie i za bardzo przystępną cenę. 


Cenuiki gratis | franco. 
|0000000905000000000 200008 


| Skład kawy 
Artura Kościekiego 


pod zgodłom 


WE LWOWIE 
Chorążczyzna |. 22. 


otrzymał wprost od producentów 
s Ameryki południowej 


świeży transpert 


NAJLEPSZEJ KAWY 


1376 1 sprzedaje takową 
po oenie hurtownej 
we Lwewie; 
1 kilo 1 str, 70 et. i 150 franko. 
na prewineji: 
43/, kl. 8 złr. 70 ct. I 9-15 franko. 


Odbioreem nad 50 kilo epust. 

„Nie mam wcale tych gatunków ka. 
wy, które drudzy pod nazwą moje- 
go godła ogłaszają." 


000100000000%207—0000040000 


LEJEK SŁUCHU 


y wynalezio 

a jak najehlubniej nznan 
le lekarskich powag krajowyc 
dzeniem nabytą głluchotę, a szum w u- 


miast nsuwa, 
1 złr. 50 cb. w aptsee Piotra Mikolascha 


Dyrekcja. 


1948 


Skład ces. król. uprzyw. 


kd. Oberleilhnera 


sprzedaje 


KOSZULE MĘSKIE 


SONY od złr, 110, 1:40, 1:80 do 


i Ręczniki do kapieli etc. 


Frodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkan 
mów dla zabezpieczenia murów od wiigooi. 
= Fabryka poleca: 
ysokie gatunki nlepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, 

asfaltowy do konserwacji kir, smołę Na m cielską UiBerra Gate 
a 1 krycie dachów, wykonywa oię przes majstrów specjalistów umyślni 
ając oemi gwarancję Metr [] pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowan 
amówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski, Ryn-k 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


we Lwowie, plac Marjacki S, kamienica księcia Ponińskiego 


pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna 


(e ochronną marką) sztuka złr. 2, 2'50, 3, 3:25. 


KOŁNIERZE tuzin zł. 2:60, MANKIETY tuzin zł. 4:80, KALE- 


Pończochy, Skarpetki, Barchany, Piki, Dymki, Prześcieradła, Płaszcze 


Cenniki fabryczne na żądanie franco. 


Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


szeligi-xyszkiewicza , 
Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna 1. 13. wprost kościoła św. Marcina. 
Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w za res przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako jedynym 


we Lwowie. 1941 


Fabryki 


Nynów 


salonowe 


2:25 1 t. p. 


iach, asfaltuje fundamenta do- 


1886 
płyty izolacyjne (izolirplaty), Lak 
@ z najpierwszych fabryk. Robety 
e z zagranicy sprowadzonych, udzie- 
iem iakiem asfaltowym 50 c entów. 
główny. 


0000060 06 © nę p“ 
eketrakt 


ny przez c, k. lekarza Dr. Śchipek, $ 
rzez wie- 
i zagrani- JĘ 
cznych z pewsdn swej siły uzdrawiają-|] 
icej, leczy bowiem każdą, byle nie z uro- fi 


szach, Btrzykanie w uszach ets. natych- gł 
— mełua dostać w cenie 


Sehlierbach d. 17 lutego 1388 
Bzanowny Panie! Niżej podpisa- 
ny prosi o ponowne przysłanie 4 
rulonów pańskich rzeczywiście bar- 
dzo pożytecznych i wybornych pi- 
gułek krew czyszczacych. Z wy: 

sokiem poważaniem 
lg. Neurester, lekarz prakt. 


Hresche pod Flódiug, 
dnia 12, września 1857. 
Szanoway Panie! Była to w.la 
Boża, iż mi się dostały do rąk pań- 
skie pigułki Niniejszem przesyłam 
panu wiadomeść o iel skutkn. Za- 
ziehiłam się po połogu, tak iż nie 
mogłam już oddawać się zwykłym 
zajęciom i byłabym z pewnością 
umarła, gdyby mnie nie uratowały 
pańskie cuduwne pigużki. Niech Bóg 
panu za to błogosławi. Ufam, iż 
pańskie pigułki usdrowią mnie zu- 
pełnie, tak isk również innych do- 
prowadziły do wyadrowienia. 
Teresa Knisic 


| 


Wiener-Neustadt 9, grudnia 1847. 

Wielmożny Panie! Wypowiadam 
niniejszen: panu najgerętszą podzię- 
kę w imieniu mej 60-letniej ciotki. 
Cierpiała ona praes lat 8 na obro- 
niczny katar żłełądkowy i wodną 
puchliną. Życie było dla niej eler- 
pieniem i spdsiła już, łe będnie 
musiała umsysć. Przypadkiem o- 
trzymała oná pudełecako pańskich 
pigułek krew eryszesących i pe 
dłużazem ich używcniu przyszła de 
zdrowia, Z głębokiem poważaniem 

Józefa Weinsettl. 


Balsam na odmrożenia 


J. Pserhofera, uzna:y od wislu 
lat jako najpewniejszy środek 
przeciw wszelkim odmrożeniom 
tudzież zastarzałym ranom. Słoik 
40 ct., epłainie 65 et. 


Sok z baliki zaostrzonej, 
ogólnie znany. doskonały środek 
domowy na nieżyt, chrypkę, ka- 
szel knrezowy itp. Flaszeczka 50 e. 
2 fl sz. s przesyłką poor. | sł.'0e 


Amerykańska maść gośco- 
wu, najlepszy środek przeciw 
Wszystkim goścowym i reumaty- 
Gznym cierpieniom 1 ttr. 20 et, 

Balsam na wole niezawodny 

——— środek na 
wzdęcie szyi f.40 e. opłatnie 65a, 

Esencja życia (%rople_ praz- 

wa KIÓ) PrŁOCIW ee- 
psutemn żołądkowi, złemu tra- 
wieniu, dolegliwościom dolnych 
ezęści ciała, wyborny środek do- 
mowy. Flakon 20 et. 


Angielski balsam cudowny 


1 flaszoczka 12 centów, 12 fla- 
_ Bzeczek atr, 1:20. DA l 
Proszek fiakierski „przssiw 
p A NAIATOM. 


chrypce, kaazlowi 1 pudełeczko 
c. 85, z przesełką franko ct. 60. 


HA nie i jak najtaniej będą sprowadzone 


a zem pocztowym lnb za zaliczką. 


przy posyłkach za zaliezką. 


TE z 
ONTT ENON 


sprewadziłem do mogo od przeszło 25 


nych, jedwabnych jakoteż dywanów 


SKLEP mój 


| pod 1.13. ul. 


naprzeciw Synagogi niemieckiej, wchód przez sień. 


Z wysokiem powełaniem 


O. RE 
Papier z fabryki Czeriańskiej. 


ADMINISTRACJA w PARYŻU, 


Boulevard Montmartre ur, 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA 


„Zum goldenen Retchsapfel*. 


rzeozywiś-ie mie istnieje Żadna choroba, 


cudownej dxiałalności. W najuporosywszych "ypadkaeh, 
nych lekarstw napróżno nłyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone 
razy i po krótkim ezasie zupełne wyleczenie. 
ct., zwój z 6 prdełkami I złr. 5 ct., pocztą nieepłat. za zallczką ! złr. 10 ot. 

Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztnje epłatnie: 1 zwój 
pigułek złr. 1 25, 2 zwoje 2 złr. 80 ct., 3 cweje 3 złr. 85 ot., 4 zwoje 4 rł. 
40 ot, 5 zwojów 5 złr. 80 et., 10 zwojów 9 złr. 20 at. (Mniej niż 1 zwój 


sposób użycia zaopatrzony jest podpisem J. Pserhoferai które na po- 
krywce każdego pudełeczka mają ten sam podpis czerwonem pi- 


Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupnjący te pigułki dziękaj 
za odzyskane zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto 


m Podajemy tu tylko nieliczne z tych wielu pism dziękczynnych. 


Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszezo na składzie wszelkie 
w austrjackich gatetaeh ogłaszane krsjowe i zagraniczne aptekarskie spe- 
ejalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktual- 


Rozsyłka pocztą ra ee tcian, otrzymaniem kwoty przeka- 


E Za poprzednicm nadesłaniom należytości (najlepiej 
„ przekazem pocztowym) porto jest znacznie tańsze niż 


$ Znaczulejezą cześć tych specjalności można nabyć we Lwo- 
wie n avteksrzy pp. Zygmnnta Rnekera i Piotra Mikolascha. 


N | tera | | 
a sezon ter aźniejszy 
dlu, wybór najmodniejszych towarów bławatnych, płóciennych, sakien- 


deł pierwszorzędnye 


INF” po najtańszych cenach TTHĘ 12 


wytworzone ze źródeł soli Vichy. Przy- 
jemnego smaku e niezawodnym skutku 


| przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu 


SOLE VICHY do KĄPIELI 


Paczka wystarcza na kąpie] dla osób, któ. 
re nie są w stanie ndać się do Vichy. 
Dla uniknienia fałszerstw żądać należy, 
by na wszystkich produktach znajdowały 
sie znaki: Kompanji wód Vichy. 
ostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
;kolascha, E Mendrochowitz i Goldbauma 
i Wewiorskiego. 1204 


J. PNERHOFER 


Singerstrassse Nr. 15 


dawniej uniwersealnom! piguł- 
kami zwane, zasługują na tę 


rew 


w bardzo wielu zapada ` swej 
'edy wiele in- 


I pudełke z ið pigułkami 21 


uważać tylko te pigułki, których 


Taz uży. 
1964 


Misterinsersderf obok Kirekdorf 
w GQ. Austrji, 10 stycania 1887, 
Szanewny Panie! Z chciej pan 


D? M.... 


Ogłoszenia drobne. 


UKIERNIA Wierzbickiego poszukuje 
ucznia, 50 


WERE dywany, wszelkie obicia powo- 
zowe, poleca najtaniej handel S. Wy- 
szyńskiej ul, Ormiańska 26, we Lwowie. 


W: płócien korezyńskieh D. Kośnier= 
skiego, ul. Kopernika 24. 16 


NEAD getowych suhień różnej jakości 
własnego wyrobu də sprzedaży, jako 
też i wypożyczenia na bale, wesela i t. p. 
posiada Olza Kolbuszewska ulica Skarb- 
kowska 1. I8. 39 


Serce kochać każo 

A rozum odradza, 
Zapytnję Pani 

Czyja większa władza? Æ. 


PAE Marka udziela lekcje gry na 
fortepianie za przystępną cenę. Bliłsza 
wiadomość Rynek |. 29. I. piętro vis-a-vis 
drzwi wchoduwyoh. 28 


QE wszelkiego rodzaju wykonuje 
jak najrzetelniej Emil Karge ulica 
Czarneckiego 3. 4: 


(EF Śniadania i kelacje smaezne i 
zdrowe w restauracji I mleczarni Pau- 
liny Jaworskiej, Ormiańska 2. Ceny bar- 
dzo niskie. 24 


gyrru rebety wsehodzące w sakres 
złotnietwa prsyjmuje, ręeząe za de- 
kładne i piękne wykeńczenia, Kazimierz 
Posehe, pl. Bernardyński 15. 20 


do haftowania i szy- 
| dełkownnia, jakoteł hafty zaczęte i 
„wykończone, najtaniej i w największym 


OMIESZKANIE frentowe, sk.adając: 
się z 4 pokoi, bez kuchei bardzo od- 
powirdne na biuro jest de najęcia „rzy 


szelkie aabo 


punktualna i akuratna. 


wyborze, poleca A Sedlak, ulica So- 


placu Marjackim 8. na pierwszem piętrze | 
bieskiego 1. 9. 25 


Blifsza wiadomo. é tamże u stróka. 74 


PEENUNETATE na wszystkie dzienniki 

całego áw ata po cenach PWR 

przyjmuje Binro dzienników ul. Karola; 

Ludwika 9 we Lwowie. Dostawa szybka, 
23 


ARZAD dóbr Ostrowczyk, poczta Knia- 
fio, potrzebuje zdatnego gorzelnika. — 
Świadestwa w odpisie nieuwzględniene 
bez edpowiedzi. 55 


SĘ Ogłoszenia drobne po cencie od wyrazu przyjmuje 
Administracja „Gazety Nar.* ul. Łyczakowska 3. i Biure dzien- 
ników ulica Karola Lndwika 9. 


K t | t 
Majątek ziemski w pięknej okolicy. obszaro 1164 morgów z budynkami w dobrym 
stanie ; z tego 400 morgów pół ernych i łąk — reszta lasu. Długu 50.000 złr. — 
za dopłatą B. OOO sir. w gotówce na własność nabyć można. — Bliższa wia- 


domość u p. Salomona Appermanna, właśc. „Hotelu Naredowezo” we Lwowie 
ul. Karola Ludwika, 1958 


uprzejmie nadesłać mi przes pocztę 
jedno pudełeczke pańskich wybor- 
nych pigułek krew czyssczących 
Nie mege się powstrzymać od sło- 
żenia p»uu najsupełniejszege usna- 
nia ce do wartości tych pigułek i 
gdzie $.lko sposebaość się sdurzy, 
będę je »alocała jak najgoręcej 
wszystkim cierpiącym. Z głębokiem 
pował: niem Teresa Kastner. 


Gottsehdorf p. Koklbach na Szląsku 
anstr,, 5. październ. 1886. 
Bsancw. Panie! Upraszam uprzej- 
mie o przysłanie mi jednego rulonu 
o 6 pudełeczkach pańskich uniwer- 
salnych pigułer krew czyszezących. 
Tylko pańskim cudownym pigułkum 
mam de zawdzięczenia, że uwolni- 
łam się od cierpienia żołądka, któ- 
re mnie przez 5 lat dręczyło. Nigdy 
też te piguiki nje wyjdą è mego 
domu, a korzystając ze sposobności 
składam panu najgorętsze podzię- 
kowanie, Anna Zwickl. 


Rohrbach, 28. Intego 1886. 

Szanowny Panie! W rmiesiąen li- 
stopadzie s. r. zamówiłem u pana 
rulon pigułek. Ja | moja Łona sakon- 
statowaliómy jak najlepszy ieh sku- 
tek ;, obeje cierpieliómy na gwałte- 
wny ból głewy i mieprawidłowość 
w opróżsianiu żołądka, tak, ik by 
lśmy już bliscy ro+paczy, mimo że 
licsymy dopicre pe lat 46. I patra 
p Pańskie pigułki dokenały cu- 
n i uwolniły nas od tego cierpie- 
nia. Z poważaniem „Antoni List. 


Proszek na pot u nóg, 
pudełko 50 ot. opłatnie 75 ct 


Pomada Tannochinowa 


J. Pserhofera od dawien dawna 
przez lekarzy i osoby prywatne 
nznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Guetowny wielki 
słoik 2 złr. 

prof, 


Plaster uniwesalny GE 


wielokrotnie uznany przy ranach 
ed pohknięcia i cięcia, trudnyeh 
do wyleczenia wrzodów wszelkie” 
go rodzaju, także starych perjo- 
dycznie odnawiających się wrze- 
dach na negach, bolącyeh i ros- 
ognionych piersiach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 et., opła- 
tnie 75 ct, 


Uniwersalna sól przeczysz- 
czająca A. 


W. Bulirloha. Wyborny środek de- 
mowy przeciw wsselkim następ- 
stwom  ntrndnienogo trawienia, 
jak: bolom głowy, zawrotowi, 
knrczom żołądka, palenia śźołąd- 
ka, eierpieulem heraoroidalnym, 
zatwardzeniu itd Paczka 1 złr. 
Rommers- 
Esencja na_oczy hansena, fa- 
seka 2 gèr. BO ct, pół flaszki 1 
złr. 50 et. 


lat P T. Tubli-zności snaaego hban- 


(Eg i bielizny stołowej, se źró- SĄ 
i sprzedaje tukowe 
znajduje się 


Zólkiewska 


Meier Widrtch. 


RKKKKAKK 


LECENIA GIEŁDOWE 
na Wiedeń, Berlin, Paryż 1 Londyn 
Papiery Wartościowe, Losy Í Monety 
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych 
Kantor wymiany i giełdowy 1899 
Gustaw Maz 
Lwów, Plac Marjacki 1. 8 1. piętro, 


We Lwowie skład głowny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 


lu wszystkich aptekarzy, frysyerów 
| i magazynach perfum. | 
l Pader 
ryżewy spooyalgie 


PPZYGOTOWANY Z BIZXUTEM 
Przez Chiu FAT, Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ | 


i KKKKKKAKKKAKKKNKKKNKKKKKKA 


Franciso Titi 


skład fabryczny sukien | towardw wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 
poleca swój najlepiej debrany skład na kałdą perę reku, jakoteż sukna 
na całe wyprawy i kestjumy liberyjne tak dla służby państwa, jako 
też dla uraędów Tatayo straky ogaiowyoh it. d. Waery bezpłatnie. 


= zatohomy r. 184R, 5% 1866 
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Towarzystwo powroźnicze 


“v Eeadyranke 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


poleca swoje wyroby powroźnicze: 


Postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, 

naszelniki z łańcnchami, uździenice, krowianki i wołowody, linewki 

i pawęzniki do wozów, liny do kafaru, gorzelni, kopalń i cią- 

gnienia ciężaru, sznury do bielizny, szpagat różnej grubości. 

Gurty tapicerskie konopne i jutowe. Hamaki (Haungenmathen), 

sieei różnego rodzaju do rybołoutwa i polowania, sieci na konie 
(maski) od much. 

Na szczególniejszą uwagę zasługują nasre bardzo tanie cho- 
dniki szpsgatowe na wschody i kurytarze, przewyższające pod 
każdym względem wszystkie tege rodzaju wyrohy fabryczne 
z kokosu i jnty, pasy maszynowe tańsze o 50*/, od skórzanych 
a wiele od nich silniejsze i gurty do obijania wózków, trwalsze 
od wszelkich tego rodzajn wyrobów koszykarskich. 

Oprócz nowyższych wyrabiamy wszystko co w zakres powro- 
źnietwa należy po cenach jak najnmiarkowańszych. 


S$" Cenniki na żądanie gratis I opłatnie TTE 
Dyrekter: 


Ks. Leon Pastor. 


NN” M ARIE 


uczennica Wortha. 


NAUKA KROJU damskiego 


pa ułatwionym sposobem "SGMĘ 
według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny, 
Przyrządów ładnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 
wego i miary centymetrowej. 


Oatly kurs kosztuje 10 słr. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud. 


FORMY PAPIEROWE na suknie, zarzutki, okry- 
cia, nbranka dla dzieci itd. w cenie od 30 ct. do 2 zł. 


Ulica Akademicka I. 12, parter. 


wl I vyofmopeyy VA 


Qesarska Wystawa Jubileuszowa Jsosy WW ystawowe po ct. B0 
BĘ Główna 25.000 zir. Wygrana "TĘ 


Biuro Loterji Wiedeń, Bartensteingasse 4. 


1965 


Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 
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